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MAE" Ajencje, w których zagranicą 1 we 
Lwówie imć KRAJ prójumatówAć można, 
wymienione są powyżej. 

Upraszamy o wczesne nad- 

ABP" akcie preuuimeraty W celu 
oszczędzenia nam nawału pracy przy koń- 
cu kwartału, 

MAMĘ” Pieniądze prenumeracyjne najta- 
nićj i najdyśodniej przesełać można za prze- 
kazem pocztowym, gdyż opłata do 10 złr 
wynosi tylko =æ ceut., A do 50 zły, Mam 


Kraków 23 września. 


W: oczekiwaniu z dnia na dzień na 


wypadki rozstrzygające zpod szańców 
paryzkich zaniepokojone umysły w Eu- 
ropie, zwracają się  mimowoli w naj: 
bliższą przyszłość i pytają „ jakie będą 


ostateczne —— nie wojenne — ale" poli?’ 


tyczne rezultaty tój wojny ? 

Jeżeli kto, to zapewne Niemcy mają 
powód: stawiać sobie. pytania takie za- 
wczasu, bo: /kto wie, czy nie' oni wła- 
Śnie najgorzćj tu wyjdą. 

Najbliższa epoka w Europie, grozi 
reakcją. 

Wojny .z roku.1813 i 1815 miały 
pierwotnie charakter  restauracyjny i 
koalicja panujących wywarła zemstę na 
rzeczypospolitćj z r. 1792, 

„Ludy — jak wiadomo — w których 
rozdmuchano zapał wolności, zostały 
sromotnie oszukane, a zwłaszcza Niemy. 

Wojnę co: wolność, zamienił styl u- 
rzędowy w wojny o uwolnienie się od 
Napoleona — ale o wolność wewnątrz 
kraju wcale nie szło, 

Wtedy miały ludy: istotnie tyle do 
czynienia z zrzuceniem obcego pano- 
wania, że sprawy wewnętrzne pozostały 
niemal z konieczności wyłącznie w rę- 
kach panujących. Jak. na tém Niemcy 
wyszli , wiadomo — dopiero rok 1848 
zaledwo ich obudził. 

Dzisiaj ten sam prąd zaszczepiono 
w żyły Niemców, z wojny. narodowój 
zrobiło już. junkierstwo wojnę zdobyw- 
czą; dumą 'z nabytku Alzacji i Lota- 
ryngji chcą oszołomić i uciszyć wszel- 
kie wewnętrzne aspiracje do wolności; 
rozdmuchaniem żądzy rozszerzenia oj- 
'czyzny niemieckićj, chcą. przepłynąć 
przez” wszelką samodzielność pojedyń - 
czych krajów; słowem, dzisiaj, gdy 
noga [francuzka , na niemieckićj ziemi 
nie postała, usiłuje junkierstwo przez 
podżegnięcie . najgorszych. namiętności, 
przez przezywanie „upadłego narodu“, 
który proklamuje republikę; ,przez o- 
biecywanie zaprowadzenia . „państwa 
pobożności i szlachetnego obyczaju *, 
schwycić w. sieć przedewszystkiem Niem- 
cyi. pod zasłoną triumfu wojennego 
wprowadzić całą nędzę świętego przy- 
mierza i erę niewolnictwa ; jak po' ro- 
ku 18155 iehi 
„Nie panujących, ale samego siebie 


W SYBIRSKICH TAJGACH. 


POWIEŚĆ ORYGINALNA. 


, (Ciąg dalszy.) 


Postać ta krokiem pewnym postępowa- 
ła, powoli, od czasu do czasu przystanęła 
na, chwilę, oglądała się w koło i przypa- 
trywała drzewom z taką uwagą; jakby 
chciała rozpoznać, którędy znaną jój dro- 


gą. kroczyć mą dalój? Łuczywo w jéj ręku |s 


to zniżało się — to podnosiło wysoko. 
Lucjan tym sposobem mógł dokładnićj 


całej. przypatrzyć się postaci: był to męż- |począć. Os 
czyzna wysoki, smukły, o ramionach roz- |obszedł do 
a sobie koszulę i |stosu stronie 
wało się,- z /deli|dym. Zdjął strzelbę. z ramienia, opatrzył 


rosłych szeroko. „Miał n 
resztę ubrania, jak zda 
katnego 0 krótkićj sierści w jasne i cie- 
mniejsze kostki szytego futerka; cała gło- 
wa włosienną pokryta, siatką nie dozwa- 
lała przypatrzyć się rysom. Za skórza- 
nym pasem zatkni 
boku niewielka skórzana torebka, na krót- 
kim rzemieniu, w szerokiój skórzanćj po- 
chwie nóż dosyć długi, z białą, błyszczą- 
cym metalem wykładaną rączką, przez 
ramię zwyczajna, sybirską przewieszona 


ety topór szeroki, u; dnak: niedługo, 


aty. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia 


ce ogłoszenia: W Krakowie: Jan Bartl.-— Księgarnia Józefa Czecha. — We 


Vogle 


pędzie musiał obwiniać naród niemiecki, 
jeżeli nastaną dla niego czasy najciem- 
niejszój reakcji i policyjnego gospodar- 
stwa, jeżeli da się zaślepić i unieść 
nienawiścią, tak, że o.sobie zapomni. 

Oto już posłów za objawienie wolno- 
m;ślnego zdania każe Bismark „,kriegs- 


|gerichtlich * uwięzić; niemiecką chorą- 


giew usuwa policja z posągu starego 
Fritza i zatyka pruską; adres repre- 
zentacji Berlina, fałszuje Staatsanzeiger 
dwukrotnie, wypuszczając słowa ,„wol- 
ńość* i „wolne państwo*; adres libe- 
rałów: badeńskich mówi tylko o „je- 
dności, potędze i wielkości, lecz o 
wolności ani. słowa. 

Możnaby się nie troszczyć o to wszyst- 
ko, gdyby to szło tylko o Niemców — 
bo jak sobie kto pościele, tak się i wy- 
śpi, i niech sobie sam radzi, Lecz wia- 
domo, że państwą i. ludy nie stoją me- 


gdy oba narody mają tych samych nie-|to gdzież są gwarancje, że si 
przyjaciół i gdy pracując dla jednego | wiedeński rząd taki, któryby e 


z nich, służy się drugiemu. * 


ZĄ 
© 


i koxespenienecje. 
Warszawa 20 września. 


| 113), [Ekscesa kulturtregierów 
w Łodzi — żuawi w Królestwie.] 


obota 24 W 


SAS TONE ÓW COZ Z RAE A m S 


rześnia, 


ę znajdzie 
o do auto- 
nomji Czech, co do integralności korony 
czeskićj, co do jéj prawa stanowienia o 
sobie, co do jój stanowiska do państwa 
bronił tych zapatrywań, które się stały 


dosaagćć polityczne Maas przekonaniami całego czeskiego 
i udu... 


„Rewizja konstytucji jest więc zbyt sła- 
bą ponętą, należałoby oszczędzić sobie 
daremnego trudu. 

„Niechaj więc pędzi znowu przez cze- 


|skie dziedziny żelazny prąd rozporządzeń 


Łódź, miasto zaludnione przeważnie | T9PresyJnych, lud jest zdecydowany i świa- 


przez. Niemców, było w tych czasach wi- 
downią nieustannych. owacji dla zwycięz= 
kich Prusaków. Żydzi trzymali się zdaleka 
od tych manifestacji, nie chcieli palić ilu- 
minacji, ą nawet jawnie objawiali sym= 
patje dla Francuzów, tak jak cała ludność 
polska kraju. Okoliczność ta spowodowała. 
wiele ekscesów. ze strony Niemców, aż 
wreszcie wywołała, przed kilkoma. dniami 
wielkie zajście uliczne między ludnością 
niemiecką i żydowską, Niemcy publicznie 


omy tego, że w Wiedniu spalono znowu 
jednę sybillijską księgę. 


Peszi. [Zasada dzisiejszćj wojny.] 
Pst. Lid. omawiając obecną sytuacją, pisze: 

„Jeżeli cała nowsza polityka Prus mu- 
siała być.dla Austrji w wysokim stopniu 
niepokojącą i raniła ją najdotkliwićj w uczu- 
ciu własnćj godności, to stosunki ste mie- 
znośne zostały uwieńczone wspólnością 
panującą między Prusami i Rossją. Święte 


chanicznie. obok siebie, ale że w poli- |wrzeszczeli, że Łódź jest miastem. nie-| ("zy mierze przestało istnieć; tylko zimie- 


tyce "musi już dzisiaj Furopa przedsta- 
wiać pewną organiczną spójnię. Gdy 


"| więc w Niemczech marjonetka cesarska 


będzie głosić z całą pychą protestane- 
kiego: jezuityzmu panowanie „pobożnego 
obyczaju* "i zanim znowu Francja się 
dźwignie — powróci na piękne system 
św. przymierza, poprawiony o całą 
zwiększoną potęgę rządów. 
, Zdawało. się, że św. przymierze. liczy 
już» dzisiaj «tylko dwóch: wspólników: 
Borusia' Russia, a wypuszczono już et 
comp. czyli Austrją; lecz w ostatnim 
czasie rząd austrjacki. za pośrednictwem 
trzech, hrabiów uznał zdaje się znowu 
za właściwe przyłączyć się do: firmy. 
Zachodzi pytanie czyjego to“ tru- 
pa kruki wietrzą skoro się zlatują? — 
bodaj czy. właśnie nie jednego z firmy. 


Po artykule „bolesne porównanie, 
któryśmy wczoraj podali, umieścił p. 
Władysław Mićkiewicz w Ze 
Patriot co następuje: 

„Jeden z czytelników naszych przesyła 
nam zdziwienie swoje, „że Polak mięsza 
się, aby dawać rady Francji.“ Osobiście 
mógłbym odpowiedzieć, że: urodzony we 
Francji i naturalizowany wykonuję w ca: 
łój pełni moje prawa cywilne i polityczne. 
Lecz „kwestja: jest szersza. 

„Polak, choćby był tylko tułaczem na 
żiemi Francji, miałby nietylko prawo, ale 
obowiązek ostrzegać siostrę swojój ojczy- 
zny przed błędami, które zgubiły Polskę; 
rozumiały to po wszystkie czasy serca 
prawdziwie francuzkie. Prawdy, ciężkie 
niekiedy, które z miłości ku Francji mój 
ojciec wypowiadał, 'przyjmowane były o- 
klaskami przez młodzież francuzką, która 
cisnęła się około jego katedry w Collegó 
de France, Prawo mówienia prawdy Fran- 
cji, kupili sobie: Polacy wylewając za. nią 
krew swojąna wszystkich polach walk 
pozostając oni jedni wiernymi jój po jój 
klęskach, przyczyniając się do obrony Pa- 
ryża przeciw najazdowi w r. 1814, 

Jeżeli dzisiaj nie stoją pod bro- 
nią na wałach, to wiecie, że rząd 
obrony krajowój nie przyjął ich 
udziału. 

Polacy widząc z goryczą, jak rząd fran- 
cuzki przyjmował z otwartemi ramionami 
ich kata Aleksandra II, pocieszali się sły- 
sząc, jak lud wołał do uszów cara: 
„niech żyje Polska!* Lecz przepeł- 
niłaby nas szczególna boleść, gdyby rzecz- 
pospolita odpychając gotowość rodaków 
księcia Poniatowskiego, pokładała stałą 
nadzieję w rodakach Murawiewa. 
| Kończąc to wyjaśnienie podam jeszcze, 
że jedynie francuską naturalizację może 


Polak przyjąć z spokojnóm sumieniem, 


gdy interesa Polski i Francji się schodzą, 


gwintówka, 
sandały. 
Tuż koło drzewa Lucjana zatrzymała 
się „dzika ta postać, oglądnęła się. w koło, 
nareszcie zatknąwszy w ziemię łuczywo, 
poczęła suche zbierać gałęzie i układać 
je w stos, który. podpalony łuczywem, 
wkrótce jasnym buchnął płomieniem. Mi- 


ljony iskier wznosiło się w górę, a. biały, | przekon, 
sinawy dym gęsty kłonił się więcój ku| ku, 


ziemi. 


m To, Ostjak — pomyślał Lucjan. —|s 


zy mam odezwać si 

am siebie. — Cz 

mocy ? 
Wachał si 


ę do niego — pytał 


ę długo, sam. nie wiedział, co 
tjak tymczasem stos gorejący 
koła i zatrzymał się po tój 


1 


panewkę, ostrożnie. oparł na krzaku po- 


blizkim a potóm tuż koło strzelby i. sam | w 


usiadł na ziemi. Nadstawił ucha, przyło- 
żył go potóm do ziemi, podniósł 
sięgnął do swojćj 
wyciągnął 'ryby suszonćj kawałek i chleba 
kromkę dość wielką i zdjąwszy siatkę 
z głowy, wziął się do jedzenia. 

Teraz mógł Lucjan jego twarzy przy- 
patrzyć się dokłądnićj, Byłto już starzec 


torebki, 


mieckióćm, cząstką wielkićj ojczyzny gier- 
mańskićj, kto więc nie podziela ich sym- 
patji, niech idzie precz, z miastą. Krew 
się polała na ulicach, z obu stron są ranni. 


Rząd podobno nałożył 50 tysięcy. rubli| W którćj meternichowska Austrja: przez. na~] czucie. 


kontrybucji na miasto. í ; 

Kilkudziesięciu żuawów francuskich u- 
ciekło w tych dniach, z Torunia i przybyło 
na terytorjum Królestwa. Mają być podo- 


bno oddani pod opiekę konsulowi fran-|*Wiazaném żadną rywalizacją. Usługi 'żan- |tego sztur 


cuskiemu. 


saa" memea > 


Praga. [Nieubłagalność liczb.] 
Wykazywaliśmy przed: zebraniem się: dzi- 
siejszego rajchsratu, że liczbowy stosunek 
głosów w nim wyklucza wszełką nadzieję 
naprawy Austrji przez rajchsrat. Mimo to 
jeszcze „dzisiaj, żądają (np. Czas), żeby 
Czesi przyszli do rajchsratu, gdzie będą 
mieli większość. Oto, co na to odpowiada 
Politik : i 

„Z samójże konstytucji gradniowój i z 
istniejących stosunków stronnictw w rajchs- 
racie wykażemy — zostawiając nawet na 

[boku prawne przekonania nasze — że 
konstytucjagrudniowa nie da 
się zreformować; że „droga 
konstytucyjna” jest właśnie zasio- 
kiem przeciw wszelkićj rewizji konstytucji. 

„Według postanowień grudniówki za- 
leży wszelka zmiana konstytucji od przy- 

zwolenia dwóch trzecich części rajchsratu, 

a nadto od zgodzenia się izby posłów i 

izby panów. 

„Wiemy zaś już z pierwszego posiedze- 
nia, że „zaciekłokonstytucyjna* klika — 
dzięki osławionój organizacji wyborczój — 
rozporządza połową głosów izby posłów, 
a naprzeciw niéj stoi druga połowa, roz- 
bita na dwa kluby. 

„Przypuściwszy nawet solidarność. w tój 
drugićj połowie (lubo głosy polskie -- jak 
to wiemy z doświadczenia — nigdy policzyć 
się nie dadzą), to czyżby i w takim razie 
wystarczyło przybycie rajchsratów z cze- 
skiego sejmu, aby owym postanowieniom 
sprostać? Czternaście głosów najzacieklej- 


„Przypuśćmy więc, że sejm czeski po- 
myślałby na chwilę o wysłaniu do rajchs- 
ratu; jakież ztąd skutki? Stanowisko pra- 
wne byłoby porzucone 
dens na całą przyszłość, pogrzebana pra- 
wna indywidualność czeskićj korony, 
mimo .to rewizja konstytuc 


polowanie za złudzeniem, do czego nie 
mamy ochoty. 
„Otóż jesteśmy o tyle ofiarni, że ze 


stosunki stronnictw, dotąd obiecywana re- 
wizja konstytucji jest tylko lepem, 
który niech się łapie kto chce, ale po nas 
tego się nie spodziewajcie, 
„Jeszcze jedno. Przypuściwszy, 
jakieś „zrządzenie boże“ 
stała większość dwóch trzecich części: — 


a, na nogach skórzane obcisłe | bardzo podeszłego wieku. Włos długi, zu-| sta spasi! — (Zaklęcie Moskali 
pełnie już biały spływał na ramiona, cała | „Przez wzgląd 


twarz ściągła, szczupła, smaglawa, czoło 
wysokie, nos orli, zarost niewielki, 
i także zupełnie już biały. 
płomieniu dostrzegł Lucjan, że cała tw 
starca pooraną była zmarszczkami a 
stre ocz 


cała postać była poważna, a w zgrzy- 
białych rysach jego przebijało się wiele 
zlachetnego wyrazu. 

-> Ten Ostjak — pomyślał Lucjan — 


y mam wezwać jego po-|nie może przecież zupełnie być. dziki. 


Niechaj dzieje się, 
odezwę się do niego. Wszak nic nie po- 
zostaje mi innego, Jeżeli on nie ocali mię, 
marnie zginę w tój tajdze, a biedna Ja- 


na którą więcój chylił się |dwiga? 


Głośnićj poruszył się na drzewie. 

Starzec bystry wzrok skierował na drze- 
o. — Lucjan westchnął głośno, — głę- 
boko, a westchnienie jego było raczój po- 


szych centrałów wzmocniłoby tę klikę, a |z insty 
reszcie daleko jeszcze do dwóch trzecich. | Paryż. daj ; AER 5 
Jego towarzysze, Bismark i Moltke, zło- | 1PAdniesz, będą cię czcić i zemszczą się 


„ Stworzony prece- |idą z nim razem prowadząc 


stanowiska samćjże konstytucji wydoby- |triumfem, p 
wamy argumenta, że dopóki każdy jéj pa-|ją, jeżeli 
ragraf jest święty i trwają dotychczasowe |1 zapełni 


na |szłój wojny, 


że przez | przeklętemu rządowi. 
osiągniętaby zo- |ile możności od tej w 


by- | licz 


co podoba się Bogu —|czaj bujnój wegetacj 


nia, w istocie istniało chociaż ograniczone 
tylko na Prusy i Rossją. Ta: bliźniacza 
gwiazda północy była dla zachodu jesz- 
cze niebezpieczniejszą,. jak dawna trójka, 
turalią rywalizacją z Prusami ubezwła- 
dniała część sił całćj trójki, a zwłaszcza 
na zachód odbierała jćj siłę zaczepuą. 

To nowe św. przymierze. nie widziało się 


darmskie, jakie oddał Bismark Rossji: pod- 
czas ostatniego powstania polskiego, były 
dowodem, że dwaj zapaśnicy, są: związani 
268 sobą złóm sumieniem, świadomością, 
wspólnego zamordowania polskiego narodu 
(państwa Zed.) Nic nie wiąże tak silnie, 
jak wspólnie popełniona zbrodnia.: Naci- 
skać od zachodu na Francją, od wschodu 
ua Austrją i Turcją, od północy: na Szwe- 
eją, to jest polityka tych państw, polityka; 
która wykluczała na długo wszelką kolizję 
ich interesów. W takióm położeniu, am 
Francja, ani żadne środkowo eurvpejskie 
państwo nie mogło być spokojne, a niepo- 
kój ten wobec żywego usposobienia i. do- 
tychczasowego państwowego stanowiska stał 
się: najpierwćj i najbardzićj nieznośnym 
Francuzom“, i 

_Oóż jednak, jeżeli sprawdzą się żupełnie 
właśnie przez Pst. Ltd. podawane wiado- 
mości o nawróceniu. się Austrji do św. 
przymierza. 


a m dw EC ZY iy 


Anglja. 
Pan Ryszard Congrève, naczelnik pozy- 
tywistów angielskich wydał odezwę do ro- 
botników angielskich, którą w tych dniach 


rozlepiono po rogach. ulic Londynu. 
Odezwa. ta brzmi: 


Paryż. 
Monarcha pruski, stary żołnierz, nie wię- 


céj jak żołnierz, niezdolny do“ uznania 
wyższych pojęć jak sława żołnierska, nie- 


przystępny dla wszystkich lepszych prą- |. 


dów naszego czasu i patrzący na nie tylko 


nktową nienawiścią króla, idzie na 


wrodzy reprezentanci wsteczn 


2» 


0 éj polityki 
wojennćj, idei nieludzkich 


i zacofanych, 
apostoła ab- 
solutyzmu, uznanego przeciwnika rzeczy- 


a | pospolitój, nowego księcia Brunświckiego, 
j i |szczęśliwsz 
pozostałaby mrzonką. Byłobyto|ku 1792. 


ego od swego poprzednika z ro- 


Armja niemiecka, która ma oficerów 
książąt, szlachtę, feudałów niemieckich, 
maszeruje, . 
oniżyć rzeczpospolitę, 
będzie można, rozebrać Fr 
é skarb pruski, który się za- 
oszczędzi podług tradycji pr 

Heroiczne miasto pokazuje zęby. Lata 
całe stawiało opór Bona 
Umyło sobie ręce 
ojny. 

Mężowie stanu pruscy wiedzą o tém. 


mięgarnia ubrynowicza i Szmidta, — W Tarnowie: Księj i 
Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — "W Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — 
achjnm, Ziirichu, i St. Gallen, Rudoćf Mosse München, Windenmacher 
Władysława Mickiewicza ,Libradrie de Luxembourg 


aby się mierzyć bezczelnym | w 
zdusić | przyczyniać się do zmniejszenia zasobów 
ancję | Paryża być 


uskićj dla przy- | kwiecistego, spokojnego dotąd Tours, któ- 


partemu i jego| wyjazdem wszystko sposobiło się. do e- 


a m 


Redakeja i Admini 
Listy 


, Ba Wiorsź 
Pierwsze umieszczenie .. 


rue de Lournon 16%. 


Partja republikańska zawsze wyrażała SWĄ 
nienawiść przeciw Bonapartemu, ale opór 
Paryża jest wich oczach zbrodnią i dlatego 
właśnie uderzą na, tę partją w Paryżu. 

Aby stawić opór Hohenzollernom, jak 
stawił Bonapartemu, rzuca się Paryż, na 
wyłom za Francją, za Europę, która nie 
powinna tak samo być rządzoną przez mi- 
„litaryzm pruski, jak przez militaryzm na- 
poleoński. Zwycięży czy zginie Paryż, jego 
postanowienie obrony jest szlachetnóm i 
rozsądnóm — i wszystko co jest szlache- 
tne i rozsądne w Europie, powinno mu 
przyklasnąć. 

Ten śmiertelny pojedynek 'może już się 
rozpoczął, może już dziś usłyszał Paryż 
grzmot artylerji pruskiój. -A cóż my ro- 
bimy, co robi Anglja? Królowa jest w gó- 
rach szkockich, daleko od trosk i hałasu, 
może w téj chwili czyta z współczuciem 
ostątnią depeszę swego królewskiego kuma 
i juź naprzód się cieszy świetną przy- 
szłością męża swój córki. 

Jój rząd nie nie mówi, nie troszczy się 
o nie. 

Szlachta i panowie zajęci mordowaniem 
zwierzyny -- przecież to pora po temu? 
Klasy kupieckie doradzają pokój, prasa 
prawi o uległości. Żadna ręka się nie pod- 
niesie, żaden głos, ani nawet przez współ- 


Ludu londyński! możemy się kiedyś 
obudzić i usłyszeć, że Śmiertelna walka 
się skończyła i że na dymiących zglisz- 
czach Paryża, zbombardowanego i wzię- 
mem, słudzy zemsty i chciwości 
germańskićj zaśpiewają swój psalm — bę- 
dzie to psalm x pewnością — do boga 
bitew, à 
1 A hańba takiego rozwiązania objawi się 
powoli w duszy Anglików i powoli także 
spadnie na ministerjum, które to dopu- 
ściło. ; 

Ale cóż może zrobić Anglja? 

Otóż, rząd jéj mógłby uznać rzeczpo- 
spolitę i wypowiedzieć wobec Europy na- 
ganę pruskiego najazdu. Francja byłaby 
wdzięczną i za to. 

Byli w Anglji mężowie stanu, którzyby 
byli uczynili więcój, którzyby byli przej- 
rzeli poza: pruskiemi sofizmatami, że tu 
chodzi o pokój i regularny postęp Euro- 
py lub: o tryumf wielkiój wojskowój mo- 
narchji i byliby wierni tradycjom, powo- 
tali naród do wielkiego wysilenia. 

Tych mężów stanu nie ma już Anglja. 

„Mężowie londyńscy! Nikt lepiój od was 
nie może wyobrazić sobie Paryża wśród 
tego żelaznego węzła, który go ściska. 
Możecie „mówić. Mówcie więc i uniewin- 
niajcie się. 

, Powiedzcie, że wy serce Anglji nie ma- 
cie nic wspólnego z apatją i zastojem 
rządu, powiedzcie, że wasza sympatja ku 
Niemcom zaczepionym skończyła się z 
chwilą, w którój występują jako napastni- 
cy przeciw swym najlepszym interesom i 
przeciw cywilizacji europejskićj, 

Niech będzie jak chce, my i wszyscy, 


którzy tak jak my myślą, będziemy robić 


o możemy. 

Paryżu! miasto szlachetne i święte, są 
Jeszcze serca angielskie, które w tój wa- 
żnój godzinie twego życia patrzą na cie- 
bie z nadzieją i podziwieniem, a jeżeli 


za ciebie w sposób szlachetny, prowadząc 
dalój twoją misję. Lekcja odwagi. i po- 
święcenia, jaką dajesz, nie będzie stra- 


CA 


Francja. 


Tours 17 września: 
-- Niemogąc razem z innymi wstąpić 
szeregi obrońców Paryża, nie chciałem 


, Jak się oficjalnie nazywa, une 
bouche inutile, wyniósłem się więc do 


re teraz raptem zaawansowało na drugą 
stolicę Francji. W Paryżu przed moim 


nergicznój obrony, którą tóż ztąd wedle 
możności trzeba będzie posiłkować. 
Jak dotąd, tylko część rządu tymcza- 


7 jd na Chrystusa ratuj!“ 
Zanim Lucjan zdołał powtórzyć prośbę, 


rzadki | starzec pomknął już w krzaki i w gąszczu 
Przy jasnym |tajgi zniknął mu z oczu. Głośne jego wo- 
arz | łanie o pomoc, bo zbłądził, napróżno — 
ném odbijane echem—po głuchój roz- |sistą 
y iskrzyły się. Każdy ruch starca |legało się tajdze. Starzec nie wrócił, Lu- 
ywał o sile niezwykłój w tym wie- |cja 


ni ostatnią stracił nadzieję. Resztę no- 


cy przepędził na drzewie, a następnego | zała 


dnia rano wygłodniały, cały osłabiony, 


znużony bezsennością, z silnym bólem gło- | 


wy a żarem w 
w inne zawlókł się strony, pełne nadzwy- 
i. 

Cały las śliczną był okryty zielenią i 
cudnemi kwiaty. Lucjan zdumiał i mimo 
całój okropności swego położenia podzi- 
wiał tę prawdziwe cuda przyrody. 

Las to był rzadki i dziwnie piękny. 
Całe miejsce nieco. wzgórzyste, 
olbrzymiemi niby kląbami, pełnemi kształ- 
tnych, okrągłych i piramidalnych form, 


tyle co:|pięknój paproci, 


piersi i gorączką na ustach, | piękny Twój świat 


zarzucone | w sybirskićj tajdze 


dostrzegł całe łany naj- 
piękniejszych kwiatów i roślin, —a wszyst- 
kie takióm żywóm tchnęły tam życiem, — 
każdy kwiatuszek, każda roślina, — wszyst- 
ko to bujne, jędrne i świeże i tak jakoś 
hoże, wesołe i wonne i niby perłami rzę- 
; skropione rosą, — że biedny Lucjan 
Jeszcze głębszym ogarnięty żalem, usiadł- 
szy «pód kląbem wpośród tych kwiatów, 
mał ręce przed sobą i głośno zawołał 
w rozpaczy: 

— Boże mój, Boże! Czyż dlatego tak 
, żeby go opuścić tak 
prędko ? — Czyż dlatego w pięknóm dzie- 
wczęciu tyle pięknych odkryłem enótl 
czyż w pięknćj mojćj Jadwisi dlatego tyle 
poznałem przymiotów duszy i serca, by 
ja pokochać całą mojego uczucia potęgą 
a potem pożegnać na zawsze, na wieki ?— 
Ażeby pokochać ją, a potóm tak marnie 
i zginąć bez wieści i 
śmiercią swoją — zniweczyć wszystkie ‘jéj 
nądzieje, — wydrzeć przyjaciela, — osie- 


Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. .. 
niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane © 
wolne są od opłaty i uwzględniają się łyłko w terminie 8 dni Rękopi> 
sma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą zt! 


Cena ogłoszeń (inseratów) 


garnia Gazdy 


Eebe; 8.—'W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, R 


a ZNKEZE 
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stracja w. Krakowie, ulia Kanonna 1:1115.. 


drobnego druku lub jego miejsce: 
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sowego „osiedliła się tutaj. : Jest, tu już + 
minister sprawiedliwości p. Crémieux, któ- 
ry w Paryżu zostawił tylko. delegata mi- 
nisterstwa p. Hérold. Dziś przybył także 
jenerał Fló z znaczną liczbą urzędników. 
ministerstwa, wojny. Z ministerstwa spraw. 
wewnętrznych jest tu dyrektor jeneralny 
p. Lauriez. Dyrekcja poczt: zajęła miej- - 
sce, w dawnój prefekturze. śimicQGoi 

Codzień przybywa ; do Tours; więcój u- 
rzędników i tych wszystkich, którzy z u: 
rzędami są związani, w skutek czego w 
mieście powstał ogromny brak. mieszkań. - 

Ministerstwo. wojny, zaraz. rozpoczęło 
swe „działania „które: .przedewszystkióm -= 
mają dążyć. do wytworzenia w kilka ty- 
godni armji zdolnój do. odsieczy Paryża. o 
Do wszystkich departamentów , nawet do 
zajętych przez nieprzyjaciela wyszły xoz: - 
kazy względem nowego poboru wszystkich i, 
zdolnych. do broni od 20 do 45 lat, Do: 
dawszy do tego rekrutów pobranych Już 
na rok przyszły, możemy się spodziewać, 
że w 4 tygodnie postawimy armją przy- - 
najmniój. półmiljonową, /którćj , zawiązek 
utworzą czwarte, bataljony, które dotąd - 
przebywały w Algierze, a ktore teraz wra: - 
cają do Francji.. Artylerję dla tój armji. - 
utworzą z wybornych kanonierów mary- < 
narki ,» która ma powrócić z morza mnie= 
mieckiego i baltyckiego. Na obuyeska- - 
drach znajduje się także, około 10,000. 
ludzi piechoty morskićj, która dziś na lą- - 
dzie bardzo przydać się może. y 

Byle tylko Paryż wytrzymał kilkotygo- 
dniowe oblężenie, to. jeszcze. nie. nie maè- 
straconego i Francja. zamiast prosić, po- 
dyktuje pokój dzisiejszemu zwycięzcy. Ale 
widząc w ostatnich czasach Paryż nie mo- - 
gę przypuścić, aby się nie bronił do: o- 
statka,. taki « tam. panował. zapał „i taka 
bojaźń przed wejściem „Prusaków do mia- ⁄ 
sta. — Tutejsza miejscowa. ludność jest = 
jak najlepiój usposobiona, — a miasto ji 
zą niemały ma sobie zaszczyt, że jest 
dziś siedzibą rządu. i ; 

Kilka dzienników paryzkich przeniosło 
także tutaj swe bióra, a pewnie jeszcze 
znaczna część dziennikarstwa pójdzie za 
nimi, bo pominąwszy już trudność komu- 
nikacji z prowincją, -sam d brak papieru 
przy kolosalnćj liczbie egzemplarzy Zmausi 
je do, przeniesienia. się. lub. zaniechania 
wydawnictwa. -  . i STY. i 

O wypadkach w Paryżu będziemy mieli 
tutaj, zawsze. bardzo, dokładne relacje, bo 
komunikacja, ze stolicą jest. na wszelki 
wypadek zapewniona, tóm bardziój, że: 
Prusacy nie mogą zupełnie zamknąć. Pa~ 
ryża. i 

Ztąd będę wam dono 
po departamentach. 


sił, co się dzieje 


e GB GEO 


Niemcy. 
Monachjum 21 września. „BTO 

8.8. [Narzeka 
czyny.] 

Nie wiem czyście odebrali ostatnie dwie - 
korespondencje, 'niespokójny jestem, może. 
takowe dostały się do rąk władz tutejszych, 
a gorzćjby, gdyby w szpony prywatne jun- 
kierskie, gdyż tu i tak już przykre poło- - 
żenie nasze skutkiem rozstawionych sieci 
tych panów na każde, chociażby pozorne * 
drgnięcie uczucia w ducha słuszności i 
sprawiedliwości. PRĘT U UMSA OD 

Nowin żadnych, wszystko w oczekiwaniu — 
wypadków z pod Paryża. Junkierja pracuje - 
nad pobiciem ostatnich tchnień jakiej takićj 
samodzielności Bawarji, na korzyść cesar- 
stwa niemieckiego raczćj pruskiego, mę 

Jasno rzeczy widzący Bawarzy, a lud 
wiejski instynktowo nienawidzący Prusa- 
ków, wobec grozy siły brutalnćj zamilkli, 
skrycie tylko w zetknięciu się «Zz Cudż0ż”. 
ziemcem, którym więcćj ufają, jak swoim 
wypowiadają skargi. € ~om BAZIE 
„, Powodzenia armji niemieckićj nie cieszą 
ich, a straty wojsk bawarskich, o których 
nie mają jeszcze jasnego wyobrażenia, tylko 
głuche wieści od rannych przybywających, — 
wywołują narzekania, że kosztem ich krwi 
i mienia zmusżają kopać grób własnćj wol- ` 
ności na korzyść Prus. - DEZAL NSM 


nia — oburzające 
) 110 FOLGET 


tò płacz albo boleści jok — Ą potóm — * 
potóm — za krótką chwilę pieszczot máte 
czynych? — długie lata całe, całe niemal “ 
pół wieku: więzy i trudy, — złudne na- 
dzieje i ciągłe zawody, cierpienie i krót 
kie — gorzką trucizną, bo nieustanną tro-- 
ską zamącone szczęście, — a w końcu, w - 
końcu? — ze strasznym na ustach pytał 
uśmiechem. — Śmierć! śmierć! w tajgach ` 
sybirskich|--sam sobie odpowiedział gło- 
Sno, tonem urągania i pogardy. ~ r 
— Smierć — mierć — jerć. — Wtaj— 
gach — ach — sy — bir ir — 


aj — 
skich — ich! — tysiącznym odgłośem nie- - 
sionym po rosie, szybko, wesoło, a jednak 


tak jakoś groźnie powtarzały sobie leśne 
postacie i podawały dalój i dalćj, że Lu- 
cjan własnych przeraził się słów.: 

W tóm echu straszną upatrywał groźbę, 
tóm straszniejszą wróżbę. ri i 

Zadrżał. — Żal mu było świata 
Jadwigi i żal mu było umierać. = 
przeszłość, 


, dżąłys > 
Cała 


się je-|dobne do jęku. 


Starzec w mgnieniu oka, resztkę swojój 
wieczerzy schował do torebki, siatkę za- 
rzucił na głowę, chwycił zą strzelbę i na 
równe zerwał się nogi. 

— Hej! bratiec moj miłyj! — odezwał |lub kilkunastu sążni, 
się Lucjan błagalnie i dodał — radi Chry- 


krzewów, stopniowo do większych i więk- 
szych drzewek i drzew, z najwyższóm w 
pośrodku drzewem, stały 


począwszy bowiem od najniższych na kraju | rocić, 
poprowądzić do grobu? 


wspaniałe kląby |To straszne! — To straszne! — O czło- 
jeden obok drugiego w odległości kilku | wiecze, 
a w pośrodku nich, | wysłowion 
zamiast pospolitćj tam — choć zawsze l chodzisz 


a 'między innemi i pierwsze 
ie poznania Jadwigi stanęły'żywow > 
z: pamięci. Przypomniał sobie; że biedne 

— Ha! — wołał złamany boleścią. — dziewczę w: swojóm nieszczęściu: boskiéji - 
wzywając pomocy, — w nagłóm jego zjas 
wieniu doznało ulgi, pociechy i ocalenia.’ : 
może chwili -=' 0. Mo- . 


— oddać na pastwę losu i powoli |chwile pozn 


człowiecze! — zawołał daléj z nie- 
ym żalem. — Z płaczem: przy. 
na świat! Pierwszy twój głos —. 


I teraz — w tój 3 
je ocalenie © błaga” pana nad pany, — 


A 


| [Chaos wyobrażeń — brak prze- 


b 


Załączam wam wypisek- z Timesa z-15 


= b. m., postaram się o wiele innych krą- 


żących tu podobnych czynach, przez na- 


_ ocznych świadków widzianych i przez żoł- 
| mierzy samych opowiadanych, z którymi 


| chwalą się, jako czynami bohaterskiemi — 


x3 podobne opowiadania. — 


| stępujący artykuł: 


 Przybywam z Sćdanu. Od Chalons nie 
opuściłem naszćj walecznćj i nieszczęśliwćj 
Mając polecenie wraz z księciem 
|" Sagan przez towarzystwo międzynarodowe 
" ratunku dla rannych, do postawienia am- 
E tam, gdzie mogą najwięcéj oddać 
usług, widziałem od- Beaumont: wszystkie 
> pola bitwy, na których nasi żołnierze 
| wyniszczeni przeważną siłą, padli z chwałą 


| armji. 


_ bulansów 


| za Francję. 


| Mógłbym wam dać długi i smutny. opis 


tego co widziałem, ale wobec nowych nie: 
_ bezpieczeństw, które grożą krajowi, będę 
_ tylko mówił o tém, co się stało w Bazeilles, 
| wydam tylko okrzyk oburzenia. “= 
'_._ Bazeilles leży nad Meusą o ośm kilome- 
| trów od Sódanu. 31 sierpnia rano odważni 
/ mieszkańcy tćj wioski, widząc zbliżającego 
_ się nieprzyjaciela, oblekli swoje mundury 

i pomagali armji do obrony przeciw kor- 
| pusówi Bawarczyków i dywizji Schaeler 
| z Erfurtu, z czwartego korpusu pruskiego. 
| Armja francuzka została odpartą. Nieprzy- 
| jaciel wkroczył do Bazeilles, a wtedy roz- 
| poczęły się sceny ohydne i wykrzyki bez 


| końca, które plamią na zawsze swych spraw- |- 


| ców. Bawarczycy i Prusacy, aby Skarać 
| mieszkańców za opór, podłożyli ogień we 
| wsi. Większa część gwardji narodowćj pa- 
| dła, ludność skryła się do piwnic: kobiety, 
| dzieci, wszystko zostało spalone. ©" (R 
| Z dwóch tysięcy mieszkańców, zostało 
| ledwie trzystu, którzy opowiadają, że Ba: 
warzy całe familje pędzili w ogień i róz- 
_ strzelali kobiety, które chciały uciekać. “ 
Widziałem na własne oczy dymiące się 
zgliszcza, ani jeden dom nie został. Odór 
| ludzkiego ciała spalonego dusił mnie. Wi- 
działem ciała mieszkańców spalone na pro- 
| gach domów. 
~ Otóż to, co widziałem i czego zataić nie 
| chcę. Wojna ma swe surowości, ale ma 
także swoje reguły, oparte na prawach 
honoru i ludzkości. 
~ Te prawa, zgwałciliście Bawarzy i Pru- 
| sacy, którzyście byli w Bazailles.  Shańbi- 
. liście wasze zwycięztwo. Odzywam się do 
Świata, do dziejów, które was osądzą. 
_ I pytam się, czy macie prawo stawiać 
jako zasadę wojenną, że możecie zabijać 
kobiety i dzieci w wiosce, którćj miesz- 
| kańcy bronią swych ognisk i swój ojczyzny. 
W każdym razie gwardja narodowa jest 
wojskiem regularnóm, równie regularnćm, 
| jak wasza powołana landwera. Postąpiliście 
jak dzicy ludzie, nie jak żołnierze. 
A DY Książe Fitz James. 
i t 
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Rossja. 


 konań.] 


W dziennikarstwie rossyjskióm uderza 
dzisiaj przedewszystkióm brak / stałych 
- przekonań. a a 
_ Jest to cechą nietylko małych dzienni- 
' ków, ale nawet takich organów, jak Mo- 

skiewskie W. i Gołos, napotyka się tysiączne 
sprzeczności i niekonsekwencje nawet w 
jednym i tym samym numerze. Tak np. 
w jednym z ostatnich numerów swój ga- 
 zety Katkow gwałtownie powstawał: na 
fanatyzm patrjotyczny Niemców i smagał 
ich za to nielitościwie, nieco dalój znaj- 
 dujemy ustęp, w którym  patrjotyzm nie- 
miecki stawia za wzór godny naśladowa- 
mia, ponieważ prowadzi państwo do po- 
tęgi i jedności. Niedawno Mosk. Wiad. 
_ ubolewały nad losem księstwa poznańskie- 
go, pozbawionego autonomji, a z drugićj 
strony czynią wyrzuty swemu rządowi za 
to, że pozostawił jeszcze cień jakiś odrę- 
bności (?) królestwu polskiemu. Podobna 
, niekonsekwentność. w zapatrywaniach ła- 
two mogłaby odurzyć publiczność, mającą 
gruntowniejsze i stalsze opinje, niż mo- 
 skiewska, która wskutek tego sama nie 
wie, komu ma sprzyjać, a kogo nienawi- 
dzić. Obecne wypadki na zachodzie „są 
tak skomplikowane, tak wielkićj wagi, że 
publicyści moskiewscy, którzy przywykli 
rozwiązywać wszystkie kwestje toporem 
lub stryczkiem, sami nie wiedzą, czego 
mają się trzymać. Skoro się , przekonali, 
że takie proste środki, jak wyż wspomnio- 
ne, nie wystarczą, zaczęli przemawiać 
dwoma różnymi tonami, z których jeden 
brzmi na prawćj stronicy, a drugi na le- 
 wój, a pomiędzy niemi niema najmniejszćj 
harmonji. W Gołosie na każdój .stronicy 
pełno sprzeczności. Wczoraj np. chwalił 
rzeczpospolitą francuzką, dziś ją potępia 
i przepowiada Europie wielkie, nieszczę- 
ścia; wczoraj straszył rewol: 
dziś rewolucję straszy Bismarkiem i na- 
wet powiada, że Bismark nietylko nie lęka 


Fiyszałem tu nieraz słuszne oburzanie się 


| Pod tytułem: „Niemiecka cywilizacja“, 
| przesłał książe Fity James do Times na- 


Bismarka rewolucją, | Oczywiście, 


się rewolucji, ale potrafi z nićj skorzystać. 
Przed kilku dniami pisał, że „wyzwolenie 
Europy z pod supremacji pruskiój byłoby 
czynem polityki narodowćj, zaczynającój 
w ostatnich czasach kierować sprawami 
zewnętrznemi naszćj ukochanćj ojczyzny.* 
W następnym zaś numerze znajdujemy zu 
pełnie co innego: „dosyć głupio byłoby 
z naszój strony; odgrywać rolę zbawców 
Europy. Długo goniliśmy za znikomą sła- 
wą uspokoicieli; teraz z doświadczenia 
wiemy, jak się odwdzięczyły niektóre pań- 
stwa (ma na myśli Austrję) za nasze bez- 
interesowne usiłowania.* Czasami przy- 
chodzi chętka -Gołosowi, straszyć swych 
czytelników marą socjalnćj rewolucji, to 
znów ich upewnia, że tąka rewolucja nie- 
możebną jest w Europie... Taki sam chaos 
poglądów i oipnji ma miejsce względem 
innych kwestji politycznych, jeżeli jakieś 
wyraźniejsze oświadczenie rządu nie nada 
zgodniejszego kierunku opniji, lub nie 
zmusi do milczenia. Tę niestałość i chwiej- 
ność przekonań Petersb. Wiad. tłumaczą 
tóm, „że masa t. z. cywilizowanój publi- 
czności rossyjskićj nie ma właściwie ża- 
dnych przekonań. Naród nasz w przeciągu 
tylu wieków nie miał prawa wypowiadać 
swego zdania, lub zajmować się kwestjami 
politycznemi, więć nic dziwnego, że nasza 
narodowa polityka sama nie wie, czego 
chce i do czego dąży.* 


EEEE hr 


Turcja. 


Konstantynopol 18 września. 
0, [K nowania rossyjskie—przy- 
szła wojna—cesarstwo polsko- 
węgierskie]. o". 

/ Korzystając z przesilenia: politycznego wy- 
wołanego -w Europie obecną wojną, Rossja 
nie zasypia: gruszek w popiele; ale zamy- 
šla zebrać teraz owoce długićj, tajnćj pra- 
cy i rozciąć sprawę wschodnią. Żądanie re- 
wizji traktatu z r. 1856 zawierającego ucią- 
żliwe dla Rossji przepisy, jest pierwszym 
jawnym okazem gotującego się zamachu. 
Druga mina ma pęknąć w Serbji, którą 
Rossja .chce: mieć. królestwem połączonóm 
z Bośnją i Hercogowiną. 

Żądanie pierwsze: ma byćprzeprowadzo: 
ne przez kongres europejski, na którymby 
Prusy i Rossja rej wodziły—a dopełnienie 
tego żądania, rozwięzując Rossji ręce na 
morzu, prowadzi samo przez się za rok lub 
dwa «do dałszćj akcji. Rumunja drży o swo- 
ją skórę. Dziennikarstwo tamtejsze daje wy- 


{taz otéj obawie w'sposób nader wyraźny. 


Żądają prędkiego zwołania izby: „z powodu 
obiegających groźnych wieści o zamiarach 
Rossji zadarcia z Portą. Mówią, że Serbja ma 
rzecz rozpocząć i wypowiedzieć wojnę, żą- 
dając .przyłączenia Bośnji' i Hercogowiny. 
Prusy za nabytki na zachodzie, zostawiają 
tu wolne ręce Rossji. * 

Jest: niewątpliwóm, że rzecz się knuje. 
Jenerał Ignatiew został nagle do Peters- 
burga powołany, podobno w skutek tego, 
że stronnictwo panslawistyczne, którego gło- 


| wą jest. następca tronu, wywiera teraz ma 
„| dworze kierujący wpływ. Gorczakow prze- 


ciwoy widokom tego: stronnictwa, ma ustą- 
pić miejsca Ignatiewowi. Inni przeczą temu 
przesileniu i zapewniają, że Ignatiew poje- 
chał tylko. po nowe instrukcje, z powodu 
oporu, jaki Turcja stawia jego żądaniom 
Poseł rossyjski zapytywany przed odjazdem 
przez „p. Elliot posła” angielskiego odrzekł: 

„Jeżeli < Turcja - względem nas będzie 


| sprawiedliwą i nie będzie stawiać przeszkód 


naszym nieodzownym potrzebom, to może- 
my w zamian być jéj przyjaciołmi* — trzeba 
tu dodać: „dopóki wszystko od "nióćj nie 
wytargujemy, a o reszcie sami pomyślimy*. 
Żądą zaś Rossja, żeby jój flota baltycka 
mogła wpłynąć: na Czarne: morze, żeby 
Turcja razem z nią 'żądała rewizji trakta- 
tów — czyli, żeby sama sobie położyła nóż 
pod gardło. Stawianie podobnych żądań jest 
oczywistą prowokacją wojny. 

Telegram doniósł 'wam zapewne, że tu- 
tejszy francuzki poseł La Guerronier z lo- 
jaloości względem cesarza podał się do 
dymisji. Sekretarzowi Ducrant— Aubert po- 
wierzył rząd narodowy tymczasowo spra- 
wówanię czynności. . Poseł turecki został 
odwołany z Paryża — gdyż Tureja z uzna- 
niem rzeczypospelitćj czeka na Anglją lub 
Austrją. 

Dziwną, «niemnićj jednak prawdziwą do- 
noszę wam w końcu wiadomość o konjek: 
turach, które tu poselstwo pruskie rozpu- 
Ściło. Że tu jest ich źródło, za to zarę- 
czam: Oto, że w planie Prus (którym i z 
Rossji i z Austrji mają skorzystać) leży 
utworzenie cesarstwa węgiersko-polskiego 
złożonego z krajów korony węgierskićj wraz 
z Dalmacją z jedvćj strony, a z drugićj 
z Polski, z Czech i Morawy; niemieckie 
i mieszane prowincje mają być przyłączone 
do Niemiec; przypominają przytóm słowa 
Bismarka o przeniesieniu punktu ciężkości 
do Pesztu. Jaki jest cel rozpuszczania niby 
tajnie takich wieści przez ambasadę pruską ? 
tylko na kaptowamie opinji i 
maskowanie właściwych zamiarów kutych 
wespół z Rossją. 


Sprawy miejskie i pu... 
Kraków. — Dziś po długićj przerwie ma się 
odbyć fposiedzenie komisji reorganizacyj- 
néj magistratu. Czas bo już wielki, ażeby ta 
sprawa raz stanowczo załatwioną została. 

Zarząd tew. pedagogicznego oddziału rze- 
szowskiego, podaje do wiadomości swych człon- 
ków, iż walne zgromadzenie odbędzie się w mie- 
ście Strzyżowie dnia 8 październiką b. r. o godz. 
6 wieczorem, 

Zarząd ma nadzieję, że członkowie tow, a szcze- 
gólnićj pp. nauczyciele dla ważności obrad, które 
przyjdą na porządek dzienny, w własnym swym 
interesie jak najlicznićj zgromadzić się zechcą, 

Program jest następujący: i. Zagajenie prze- 
wodniczącego. 2. Odczytanie protokułu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia oddziału. 3. Obraz 
rozwoju i czynności towarzystwa. 4. Sprawozda- 
nie ze stanu kasy. 5. Sprawozdanie z obrad wal- 
nego zgromadzenia w Kołomyi i z wystawy rzeczy 
szkolnych. 6. Sprawozdanie o stanie bibljoteki 
towarzystwa. 7. Wykład popularny. 8, Rozprawy 
treści pedagogiczno-dydaktycznćj połączone z dy- 
skusją. 9. Odczytanie memorjałów podanych przez 
zarząd oddziału rzeszowskiego tow. pedag. do za- 
rządu głównego. 10, Wnioski zarządu, delegatów 
i członków. 11. Wybór nowych członków zarządu. 
12. Zapis nowych członków, rozdanie dyplomów 
i rocznego sprawozdania ogłoszonego drukiem. 
13. Oznaczenie czasu i miejsca przyszłego wal- 
nego zjazdu. 14. Sprawozdanie komisji lustra- 
cyjnćj i skrutacyjnćj. 

Rzeszów; dnia 20 września 1870 r. 
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Kronika potoczna j rozmaitości. 

Na rannych Francuzów złożyli w admini- 
stracji Kraju: Godefroi 5 złr., Stan. Hahn 2 złr,, 
T, B. i złr., Aleks. Sękowski 3 złr., nieznajomy 
4 złr,, Feliks Zaremba 1 złr, 

W nr. 216 Kraju wydrukowano mylnie datek 
p.Swierza ze składek, zamiast 2 złr. 70c. po- 
winno być 3 zir. 70 c. 

— „Starcy i kaleki zostający w domu schronie- 
nia pòd opieką „towarzystwa dobroczynności“ ja- 
kotóż inne osoby do tego towarzystwa należące, 
złożyli za pośrednictwem prezydującego p. Patel- 
skiego do administracji Kraju dobrowolną ofiarę 
na nieszczęśliwych naszych współbraci Francuzów 
w następujących kwotach : 

Jan Płonczyński, Agneszka Płonczyńska, J. G. 
ulica gródzka po 1 złr; Urszula Lipnicka, Anto- 
ni Maliszewski, Kowalczewski, Kurkoszewski, od 
dzieci sierót małych chłopców po 50 c.; Franci- 
szka Rycerska 30 c.; Nanlzowski 25 c.; Marjanna 
Włoszyńska, Tekla Danielowa, Ludwika Kowa- 
lewska, Marjanna Gajkowska, Wilski Kazimierz 
po 20 c.; Barbara Rogowna, Szczepański Andrzćj 
po 12 c.; Ruciński Michał, Jamkowski Antoni, Ja 
kowska Rozalja, Kałuski Jan po 10 c.; Nęczi- 
wak 8 c.; Nowicki Wojciech, Mangler Marcin 
Dębski Kajetan, Rudnicki Michał, Dąbrowski M. 


2. ri PZ 


po 6 c; Trątowa Katarzyna, Perkowa Marjanna, 


Brodowicz Jan, Wojkiewicz Paweł, Skora Win. 
centy po 6 c.; Zelbertowiczowa Ludwika, Gemza 
Jadwiga, Kasprzycka Antonina, Pawlikowski Jó- 
zef po 4 c.; Słotwiński Jan, Jasitkowa Marjanna, 
Zatubska Mar., Gąsiorowska Agata, Krajżykowa 
Barbara, Rączkowska Agata, Kawowa Franciszka, 
Sierakowski Tomasz, głuchoniemy, Podgórski L 
po 3 c.; Puchalski Antoni, Kurkiewicz Franciszek, 
Bojarska Franciszka, Palimorcya Małgorzata, Ko- 
walikowa Fr., Łykowna M., Chrzanowska Teresa, 


Siachowska, Kat, Zembalska Helena, Szulcewa 
Magdalena, Gorecka Marjanna, Michalski Michał, 
Gruszczyński Józef, Nowakowska Zofja, Gestdyn 


Jan, Jabiszowa Marjanna, Zytnia Tekla, Jabłoń- 
ska Katarzyna, Smolińska Orszula, Szulcowa Ma- 
gdalena, Majerowa Marjanna, Batowowa Regina, 
Fulanty Kajetan, Malinowski Błażćj, Albińska M., 
Szpokowska Marjanna, Siemińska Agneszka, Sa- 
bina Agneszka, Kainko Tadeusz, Kowalska Sal., 
Trzeczkowska Kat., Stanecka Anna, Niczewska 
Konstancja, Wilczyńska Wiktorja, Żywocka Bar- 
bara, Prusakiewicz, Anna, Doległo Marjanna, Pę- 
kalska Marjanna, Kutalorowa Anna, Sołtysikowa 
Regina, Szyniawski Bartłomiej, Bareński Jacek 
po 2 c.; Klimkowa Zofja, Szydłowska Franciszka, 
Szczepanczykowa Cecylja po i"; c.; Sitko Tom., 
Czupasowa Marjanna, Gniotkowska Małgorzata, 
Czaplowa, Małg., Rumiankowska Łucja, Kęcka A., 
Kozacka Marjanna, Bulina Małgorzata, Nowacka 
Marjanna, Gamracka Magdalena, Szubertowa Jó- 
zefa, Uramowiczowa Jadwiga, Sokołowska Barba- 
ra, Sadowska Salomea, Madejska Franc., Koło- 
dziejska Ewa, Roterowa Marjanna, Mazurkiewi- 
czowa, Juljanna, Kryszkierowa Elżbieta, Czerwska 
Antonina, Galaska Zofja, Rajska Tekla, Leszczyń- 
ska Tekla, Siodałkowna Zofja, Tomczyńska Wi- 
ktorja, Polkowa Katarzyna, Lisowska Tekła, Fi- 
derowicz Karolina, Zalewska Magdalena, Kałuska 
Katarzyna, Struzikowska Marjanna, Klęcka Józe- 
fa, Rojowski Jan, Kaczyński Kaz., Sikorski St., 
Żelechowski Kazimierz, Marjanna Wzonina, Ła- 
ziński Tomasz, Zamojski Józef, Grudniowa Ma- 
rjanna po 1 c.; od dzieci sierót małych dziewcząt 
11 c.; Gardela Piotr 4 cent. Ogółem czyni 10 złr. 
241. Gent.'* 

x'a Spowodowani jesteśmy oświadczyć, że ar- 
tykulik „O radzie szkolnćj* w „Kronice“ Kraju 
z podpisem „Dr. S.“ wcale nie pochodzi z Tarno- 
wa, że więc posądzenia wszelkie dotyczące tam- 
tejszych osób są fałszywe. 

Gazetta d’Italia, która w rubryce „rivista 
della stampa* (przegląd dziennikarstwa) po- 
daje zawsze przegląd dzienników polskich, za- 


KRAJ z soboty 24 września 1870. 
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iocta vaig uasś; odezwe względem groszo- 
wéj ofiary na rannych Francuzów, nazywając 
ja „Obolo vedovile,“ grosz wdowi. 

Uwagi dotyczące spraw miejskich i za- 
rządu majątkiem gminnym m. Krakowa.— 
Pod tym tytułem wyszła broszura napisana przez 
Maurycego Wolfa, w którćj autor na podstawie 
kilku faktów z administracji miejskićj stara się 
wykazać zły zarząd majątkiem gminy przez tu- 
tejszy magistrat i radę miejską. 

Główny przedmiot wspomnionćj broszury sta- 
nowi sprawa akcyzowa, którćj autor jako urzędnik 


groda włościańska. 
ma. Szkoda niezabezpieczona wynosi 500 złr. — 
Dnia 3 b. m. zgorzała w Stojanowie w powiecie 
kamioneckim zagroda włościańska. Ogień miał być 


Ogień miał być podłożony. Szkoda zabezpieczona 
wynosi 7590 złr, — Dnia 5 b. m. zgorzał w Ha- 
łuszczyńcach w powiecie skałackim młyn wietrzny. 
Ogień miał być podłożony. Szkoda w części za- 
bezpieczona wynosi 800 złr. -- Dnia 5 b. m. zgo- 


b, administracji dochodów akcyzowych najobszer- | rzał w Tarnopolu dach jednego domu. Przyczyna 
NUEJSZY część poświęca wykazując, jakiemi dro-; pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi 200 złr. — 
gami ta sprawa chodziła, nim się nareszcie w dzier-; Dnia 6 b. m. zgorzała w Czortowcu w powiecie 


żawę miasta dostała, oraz że prowadzenie jéj 
przez dzisiejszą administrację ma być niedołężne, 

Potćm idzie charakterystyka rozpoczętćj admi- 
nistracji tutejszego magistratu. 

Nie wchodząc w bliższe ocenienie wartości bro- 
szury, winniśmy jednak zrobić autorowi uwagę, że 
przedstawienie rzeczy nie jest ani przedmiotowe 
ani jasne, a wprowadzenie własnój sprawy au- 
tora, szkodzi najwięcój całéj sprawie, 

Posłem do sejmu bukowińskiego z okręgu 
wyborczego Zastawna, wybrano włościanina z Tou- 
try, Jakóba Skwarczuka. 

Wydział brzeżańskićj filji tow. pomocy na- 
ukowćj, ogłosił sprawozdanie o stanie filji i zało- 
żonćj przez wydział bursy dla ubogich uczniów 
od dnia 1 września 1869 r. do 15 sierpnia 1870 r. 
W tym czasie przychód filji wynosił razem 486 złr. 
44 c, rozchód zaś 360 złr. 28 c.; przychód bursy 
wynosił 1899 złr. 35 ©, rozchód 516 złr. 26 cent, 
Prócz tego pozostał zapas niektórych wiktuałów 


|pochodzących z darów rozmaitych osób. Umie- 


szczonych w bursie było 6 uczniów gimnazjalnych 
a 3 z szkół normalnych. Bibljoteka filji obejmuje 
obecnie 152 tomów, z których w ciągu tego roku 
104 przybyło. t 

Z Wesolćj, 22 wrzesnia. [Okropne skutki.] 
Powiadają, „chłop strzela a Pan Bóg kule nosi,“ 
ale na naszćj ulicy regularnie co wieczór strzela 
nie chłop ale jeden z właścicieli domów po za 
mostem kolei położonych — i gdyby to strzelał 
chłop, nie byłoby jeszcze nic tak dziwnego. Ci 
ludzie nie mają dostatecznego pojęcia o wolności, 
nie wiedzą, że nie godzi się robić hałasu wśród 
nocy gdy śpią drudzy i często krzykami lub gło- 
śnemi śpiewami przeszkadzać spokojnym miesz- 
kańcom. Na usprawiedliwienie ich, to jeszcze po- 
wiedzieć można, że najczęścićj dopuszczają się 
tego po pijanemu, ale szanowny właściciel domu 
zą wałem kolei, znany jest całój parafji z wzoro- 
wćj trzeźwości, a przecież pali z rewolweru, jak 
gdyby Prusacy oblężnicze działa pod jego parkan 
zatoczyli, 

tóż wczoraj ten pistolet niemałego ludziom 
narobił strachu i szkody. 

Szła dziewczyna niosąc w jednćj ręce białą 
suknię jak długa a w drugićj ręce stroik na gło- 
wę z puszczonemi wstążkami, za nią krok w krok 
postępował parobek z plecnym koszem, w którym, 
jak się późnićj pokazało, było uładowane głowa 
cukru, dwie butelki araku, wina gąsior, dyszek 
cielęcy i szynka, oburącz zaś trzymał cukrową 
piramidę z amorkiem i dwoma sercami na wierzchu. 
Widać, były to przybory do wesela w okolicy nad 
starą Wisłą odbyć się mającego. 

Gdy skręcali od mostu ciemną uliczką na dół, 
dziewczyna upominała parobka aby szedł tuż za 
nią bo się boi i ostrożnie bo ciemno, lecz zale- 
dwo tak ścieśnioną gęsią kołumną ruszyli, padł 
strzał nad niemi a na strzał odpowiedziały dwa 
buchnięcia w błoto i przeraźliwy brzęk szkła. Cóż 
się pokazało? Uto dziewczyna upadiu ze strachu, 
parobek utknął na nićj a ciężarem w koszu po- 
ciągnięty postawił się tam głową gdzie miał być 
nogami. Głowa cukru potoczyła się i wpadła w 
otwarty kanał, dyszek cielęcy upadł na amorka 
i dwa serca, szynka odrokeszowała aż pod par- 
kan, gąsior i butelki dały salwę. ig 

Suknie i stroik na głowę znaleziono odrazu bo 
były białe i leżały wklapane w błoto, zdaje się, 
że będzie to trzeba odprasować, amorkowi bra- 
kuje pewno nosa i może jeszcze co innego ma 
ubite, z dwóch serc ani śladu, I któż wie czy ten 
wypadek nie wpłynie na postanowienie państwa 
młodych? może wesela nie będzie? 

Nad starą Wisłą przesądni mieszkają ludzie, 
jeżeli dwa serca zginęły, jeżeli amorek zdezolo- 
wany, jeżeli dyszek cielęcy zgniótł piramidę, cóż 
to za prognostyk ? czy może być szczęśliwe mał: 
żeństwo pod taką wróżbą? — a wszystkiego 
tego narobił strzał, wprawdzie na wiatr, a jednak 
może być przyczyną rozdziału dwóch serc, które 
(jak je pieczętarz na Kazimierzu na pierścionku 
ślubnym wypisał:) „Bóg złączył na kupę dwal“ 

Przejście na katolicyzm. — Eljasz Schloss 
z Buczacza, który we lwowskim zakładzie karnym 
odsiaduje karę, wychrzcił się temi dniami. Świsd- 
kami chrzestnymi byli: radzca sądowy i zastępca 
nadprokuratora p. Liedl, dyrektor zakładu p. ka- 
pitan Hołdasiewicz, i obywatelki lwowskie pani 
Boczkowska i panna Breuerówna. Akt ten takie 
zrobił wrażenie, że natychmiast bret ochrzczonego 
i kilku innych więźniów wyznania mojżeszowego 
prosiło o udzielenie im nauki chrześciańskićj, aże- 
by także chrzest przyjąć mogli, 

Pożary. — Dnia 28 sierpnia zgorzało w Cho- 
lerzynie w powiecie krakowskim pięć zagród wło- 
ściańskich, Przyczyna pożaru niewiadoma. Szko- 
da w części zabezpieczona wynosi 3300 złr. — 
Dnia 31 sierpnia zgorzała w Nawsiu w powiecie 
pilznieńskim zagroda włościańska z zapasami zbo- 
ża. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda nieza- 
bezpieczona wynosi 1200 złr. — Dnia 3 września 
zgorzała w Gielarowćj w powiecie łańcuckim za- 
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horodczańskim stodoła ze zbożem. Przyczyna po- 
żaru miała być nieostrożność. Szkoda niezabez- 
pieczona wynosi 400 złr. — Dnia 9 b. m. zgorzał 
w Dolinie w powiecie czortkowskim dach jednego 
domu. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda wy- 
nosi 80 złr. 

W Warszawie 20 t. m. nastąpiło rozdanie na- 
gród na wystawie rolniczéj przez namiestnika 
Berga. , Wystawców było przeszło 400 a dostar- 
czyli więcćj niż 4000 (pomiędzy tymi 10 otrzy- 
mało medale złote). W ogóle nagrodzono međa: 
lami wystawców 146, listami pochwalnemi 46, wy- 
nagrodzeniami pieniężnemi 88, czyli razem 275 
wystawców otrzymało nagrody. 

„Die Knute,* pod: tym tytułem zaczęło wy- 
chodzić w Wiedniu pisemko humorystyczne mie- 
sięczne, które nazwało się samo „Antimongoli- 
sches Stichblittchen, * biorąc sobie za główny cel 
smaganie mongolizmu czy on pojawia się w po- 
staci kozackićj czy pod formą bismarkowskićj 
polityki ubóstwiającój siłę. 

Olbrzymi proces, — W:przyszłym , tygodniu 
rozpoczyna się w Szegedynie ostateczna rozprawa 
przeciw 800 rozbójnikom, którym zarzucono 300 
wypadków rozboju; proces ten ciągnie się już od 
dawien dawna, a rozprawa zajmie cały rok czasu. 

Moltke, donoszą: pruskie dzicnniki, * zajmuje 
się już układaniem planu przyszłćj wojny na 
wschodzie, Niemców, z całą Słowiańszczyzną, i 
cieszą się, że był w Konstantynopolu. Linja ope- 
racyjna ma się rozciągać od Trjestu do Memla. 
Plan dzisiejszćój miał ułożyć zaraz po kampanji 
austrjackićj, tak, że gdy wojnę wypowiedziano i 
zapytano go o plan, odpowiedział tylko: „szuflada 
na lewo, od góry. 

Do Spandau przywieziono 17 oficerów fran- 
cuzkich powiązanych, z powodu oporu jaki sta- 
wiali konwojowi. 2 

W dniu zwycięztwa pod Sódan, król pruski 
mianowiał synów hr. Bismarka, jedńego podpo- 
rucznikiem drugiego podchorążym. 

Trzem oficerom francuzkim, pułkownikowi 

i dwom majorom, którzy w Poznaniu w Sterna 
hotelu mieszkają, nie pozwolono, jak donosi Po- 
sener Zig., wychodzić w ubiorach cywilnych. Po- 
nieważ ile razy się na ulicy pokażą, tłumy cie- 
kawych około nich się skupiają, co; naturalnie 
dla oficerów bynajmnićj nie jest rzeczą przyje- 
mną, przeto podobno wypowiedzieli życzenie, aże- 
by ich przeniesiono do innego miasta, gdzieby im 
było dozwolonóćm chodzić po cywilnemu, Prawdo- 
podobnie przeznaczony im zostanie Landsberg na 
miejsce pomieszkania, 
"Z braci sjamskich jeden mianowicie Chang 
dostał uderzenia apopleksji, drugi Eng cieszy się 
dobróm zdrowiem. Dotąd mniemano, że obaj je- 
dnocześnie muszą umierać. Ostatni jednak wy- 
padek przekonał, że ich siły żywotne nie są tak 
ściśle z sobą połączone. Jeżeli Chang umrze, bę- 
dzie go można z łatwością i bez niebezpieczeń- 
stwa odciąć od Enga, który tym sposobem wejdzie 
w liczbę zwykłych śmiertelników i przestanie być 
dziwem natury. 

W Paryżu robiono próby z torpilami pod- 
ziemnemi przeznaczonemi do ochrony fortów i 
redut dokoła miasta. Rezultaty pokazały się stra- 
szne. Nabojem ze 100 kilogramów prochu można 
łatwo zniszczyć jednę lub dwie kompanję żołnie- 
rzy, którzyby się na teren podminowany dostali. 


około 50 przybyło niedawno do Rouen, mówił: 
„Z całego naszego pułku powraca nas tylko 31, 
i zostało nam tylko 2 furjerów. 

Bohaterska obrona Phalzburga,— Prusacy 
przypuścili w ostatnich dniach szturm do Phalz- 
burya. Kobiety i dzieci z oblężonćj twierdzy u- 
zbroiwszy się siekierami i tasakami obcinały im 
ręce i płatały głowy, tak, że jeden kapitan, który 
odbywał rekwizycje w Wostchoffen powiedział: 
„Przy téj muzyce nie było wcale dobrze tańczyć.“ 

Jenerał brygady Billard uciekł z więzienia 
w Sódanie i dostał się do Paryża, -gdzie obecnie 
jest komendantem fortu St. Denis, przebrany za 
wieśniaka. 

Większa część 12-go pułku strzelców konnych 
pod wodzą pułkownika de Tucć, przedarła się 
wśród grądu kul i kartaczy przy końcu bitwy 
pod Sćdan przez wojska pruskie. 


Część urzędową. 

— Minister oświaty nadał opróżnioną przy gi- 
mnazjum w Suczawie posądę nauczyciela, pomo- 
cnikowi nauczycielskiemu przy gimnazjum w Kö- 
niggritz dr. fil. Ant. Balcar. 

Konkursa.—Najposadę poborcy cła przy ubo- 
cznym urzędzie cłowym w Cle z płacą roczną 
600 złr.; poborcy cła przy ubocznym urzędzie cło- 
wym w Zabrzegu z płacą roczną 500 złr. i kon- 
trolora przy ubocznymfurzędzie cłowym w Chełm- 
ku z płacą roczną 500 złr. Podania do krajowćj 
dyrekcji skarbowóćj we Lwowie przez krakowską 
dyrekcję skarbową. 


Przyczyna pożaru niewiado* |- 


podłożony. Szkoda niezabezpieczona wynosi 173 
złr. — Dnia ś b. m. zgorzały w Pyszkowcach w 
pow. buczaczkim dwie dworskie szopy ze zbożem. 


Jeden z rozbitków armji pod Sćdan, który. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


nnn 


Pustki. (Nadesłane). — Nie podle- 
ga to żadnćj kwestji, że gruntów rustykal- 
nych, które stanowiły dotację poddańczą, 
niejwolno było właścicielom dominiów na- 
bywać i wcielać do posiadłości dominikal- 
nych — również i to prawda, że kataster 
zr. 1820 stanowi niewątpliwy dowód, któ- 
re grunta powinny być uważane zą rusty- 
kalne. Lecz żeby sukcesorów tego włościa- 
nina, który w r. 1820 był zapisany na dzi. 
siejszćj pustce jako właściciel, do windyka- 
cji swoich praw niepotrzebowali żadnego 
innego dowodu j:k tylko załączenia arku- 
sza indywidualnego z r. 1820, na to się 
nie zgadzam. 

_ Włościauie przed r. 1848 byli właści- 
cielami warunkowómi posiadanych gruntów, 
bo z tych obowiązani byli uiszczać ozna- 
czoną robociznę, dawać pewne daniny, pła- 
cić podatki rządowi i t. d. jo prostu byli 
niejako  wieczystymi dzierżawcami, każdy 
taki włościanin miał niezaprzeczone prawo 
zrzucić się z posiadanego gruntu dobro- 
wolnie i przenieść się na inną posiadłość, 
jeżeli znalazł. dla “siebie korzystniejszą; 
albo jeżeli przez niechęć i niedbalstwo, 
lub nawet nie możność nie uiszczał po- 
winnćj robocizny, nie oddawał należących 
się danin lub nie opłacał podatków. Wła- - 
ściciel  dominikalny miał prawo takiego, 
niedbałego, lub nierzetelnego dzierżawcę 
usunąć z gruntu. W obu tych wypadkach 
włościanin, czy to dobrowolnie, czy przez 
przymus traci swoje prawa do posiadanćj 
ziemi. Lecz ziemia ta chociaż się stała pu- 
stką jednakże zatrzymywała swój charak= 
ter rustykalny. Właściciel dominialny miał 
prawo objąć tę pustkę w swoją administra- 
cję, ale był obowiązany starać się o to, 
aby na tćj pustce osiedlić innego gospo- 
darza. Obowiązkowi temu właściciele de- 
minialni bardzo chętnie starali się czynić 
zadość, nawet nieraz z ofiarą dodanego 
inwentarza w miejsce zmarnowanego przez 
poprzednika, bo to był ich interes żywotny, 
żeby na tćj ziemi mieć robotnika i dochód. 
Wszelakoż zdarzały się często takie wy- 
padki, że pomimo chęci i starań: osiedlić 
takich pustek nie mogli i te. pustki 
pozostały pustkami. Ci właściciele domi- 
nialni przed r. 1848 nie byli ich właści- 
cielami ale byli w prawnóm .posiadaniu. 
Najwyższe postanowienia z r. 1848 i z r. 
1858, mocą których zrobiono włościan bez- 
warunkowymi właścicielami posiadanćj zie- . 
mi i unormowano wynagrodzenie za znie- 
sione powinności, właścicielom dominialnym 
przyznały własność tylko tych pustek, któ- 
re były w ich prawnóm administracyjnóm 
posiadaniu. 

Nie można więc powiedzieć, że dla do- 
chodzącego własności pustki w drodze spad-. 
ku, dosyć jest mieć arkusz indywidualny 
z r. 1820, który. dowiedzie, że jego anti- 
cessor był właścicielem tegoż gruntu — w 
tymże czasie — bo jeżeli tenże anticessor 
miał prawo albo dobrowolnie zrzeć się 
własności, albo taż własność mogła być 
prawnie mu odebraną, bardzo więc  natn- 
ralnie, że przy (arkuszu indywidualnym po- 
trzobny jast dowód, że tenże spadkodaw- 
ca ani sam zrzekł się dobrowolnie, ahi mu 
prawnie nie odebrano własności. | 

. Znając stosunki i przejścia naszych wło= 
ścian, to śmiało przyjąć możemy ten pe- 
wnik, że większą jest połowa posiadłości 
włościańskich takich, które od r. 1820 do 
r. 1848 kilkakrotnie były pustkami a za- 
wsze prawnie były osiedłane przez innych 
gospodarzy. Do jednego z takich gruntów, 
obecnie pustki, zgłasza się dwóch. Jeden . 
składa arkusz indywidualny z r. 1820 i 
dowodzi, Że jego spadkodawca w tym roku 
był prawnym właścicielem tego gruntu — 
drugi składa dowody prawne, wiarygodne. 
że jego spadkodawca późnićj, dajmy na to~ 
w r. 1845 był prawnym właścicielem tego 
gruntu. — Któremuż z tych dwóch przy- 
znać spadek? Ja sądzę, że nie temu, który 


r. 1820, ale temu, który udowodni, że je- 
go spadkodawcy nieprawnie odebrano wła- 
sność. | 

Dalej proszę mi odpowiedzieć na to py- 
tanie: czy arkusz indywidualny z r. 1820 
służy za legitym icję prawa własności do 
tych tylko gruntów, które są w posiadaniu 
właścicieli byłych dominiów, czyli do wszy=" 


są posiadaniu? Jeżeli prawo nie uwzglę- 
dnia osoby posiadacza, ale tytuł posiada- - 
nia; jakież by w tenczas powstało zamie- 


ściańskiego. 
Tarnobrzeg. 


Trzecia kolej równoległa w Galicji. 
Niedawno zawiadamiając czytelników naszych 
w téj rubryce o najwyższóm zatwierdzeniu 
koncesji na kolej z Ghyrowa do Stryja i wy- 
kazując, że po zetknięciu się tćj kolei z ód- 
nogami kolei łupkowsko-przemyślskićj z jednój 
a z koleją lwowsko-czerniowicką z, drugićj ; 
strony powstanie druga kolej prowadząca wzdłuż 
Galicji w położeniu rówńoległóm do ko- | 
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a modłów niewinnćj | orzechów.  cedrowych  wychodziłeś co-|1746 rok, a ten sprowadził rok 1863; —| dami rozbójników, wisiało na włosku. — [| wie żadnéj, 'a przynajmnićj żadnego nie | wiedzą, że mamy naszą kolonię, ale gdzie? 

; AG BN rne — STER dziennie ? ę > poczekajmy cierpliwie, a przekonamy się,| Ale — uderzając w torebkę, zawołał sę- miała znaczenia. Za moich czasów ów |nie mogą nigdy dowiedzieć się coda. 
na jego wyroki? — Tak, tak — rzekł Lucjan zdumio- |że klęski ostatniego powstania nie prze-| dziwy ziomek — jam się rozgadał, ot, Aczyńsk był lichą zaledwie 30 domów Krajowcy nie zdradzą nas Izę jo wie- - 
—0 Panie, Panie! — z prawdziwą|ny, — pragnę — dostać się do — sza- |miną bez skutku i — jakkolwiek nie ja, | zwyczajnie jak starzec, który wszystko, co | liczącą mieściną. Rozbójnicy tak wzięli dzą, że i my moglibyśmy 00. yć niektóre - 
skruchą zawołał zwracając oczy ku nie- |łasu! wy przynajmnićj doczekacie się zwycięz-|czuł i widział niegdyś za młodu, pragnie górę, że tylko swoich oszczędzali sprzy- |ich tajemnice. Zresztą i oni aa wanyay | 
bu — Tyś litościwy! wyrwij mię z tego] : —-A widzisz chłopcze? — rzekł sta- |tWa. Jak powiedziałem, stworzeni do czy- | przed kim wynurzyć, który nieraz, ot, do| mierzeńców, a do jakiego stopnia posu- |znają nasze siedziby. My niemal co roku : 


nieszczęścia, ocal mię Boże! — Westchnął 
głęboko i jakąś ulgę poczuł w swém ser- 
cu. Jakaś nadzieja wstąpiła do duszy. 
— Nie ma co czynić — pomyślał — 
trzeba iść dalćj, — może przecież na ja- 
ki natrafię potok i — dojdę do. Czuły- 
mu. — Powstał więc żwawo, choć z re- 
sztkami już sił, gwintówkę zarzucił na 
plecy i postąpił naprzód. 


VII. 
Polska w puszczy. 


Zaledwie kilka uczynił kroków, jakiś 
szelest w poblizkim drzew kląbie zwrócił 
jego uwagę. Odwrócił się i — ujrzał 
przed sobą Ostyaka, — którego w nocy 
daremnie wzywał w pomoc. 
— A gdzie to chłopcze? — po polsku 
zapytał starzec i dodał — ta droga pro- 
wadzi w głąb tajgi, a ty — jak z twych 
nierozsądnych wnosić mogę żalów i na- 


rzekaAŃ, pragniesz zapewne dostać się: do 


“oich, do waszego szałasu, zkąd na zbiór 


rzec — nie należy nigdy narzekać za- 
wcześnie i bluźnić Bogu, który prawego 
nie opuszcza nigdy! Wszystko — zbliża- 
żając się do Lucjana dalój. mówił sta- 
rzec — wszystko na Świecie swoim idzie 
trybem, każdy: twój krok obliczony już 
naprzód. Jest ręka wyższa — nauczał 
wskazując na niebo, — która rządzi i kie- 
ruje wszystkićm. Przeznaczeni do czynu, 
w nieustannćj musimy być walce fizycznój 
albo moralnćj. Jak widziałeś i we wszy- 
stkióm spostrzegasz walkę żywiołów; tak 
samo ma się rzecz walki narodów i po- 
jedyńczych jednostek z innemi narody i 
pojedyńczemi jednostki, — walki o ideę, 
o zasadę, walki dobrego ze złóm, albo 
w życiu powszednićm walki z trudnościa- 
mi o byt! Nawet i klęski, — nawet nie- 
szczęścia, słabości i śmierć — i te, i te 
potrzebne są w życiu pojedyńczych ludzi 
i w życiu narodów. $ą potrzebne dla je- 
dnych, albo dla drugich, dla dotykających, 
albo dotkniętych. Klęska nasza zrodziła 
powstanie 1830 roku, to zań stworzyło 
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nu, winniśmy w ciągłéj nieustającój żyć 
walce czy to fizycznćj, czy moralnój, nie 
wolno nam jednak gnuśnieć bezczynnie, 
nie wolno zaginać ńam rąk, ani upadać 
na duchu i bluźnić Bogu, jak ty czyniłeś 
przed chwilą i -— wierzaj! gdybym osta- 
tnich twoich nie był dosłyszał wyrazów, =- 
kto wie, — kto wie — czy byłbym tak 
ochoćzo śpieszył do ciebie i —tak otwar- 
cie rozmawiał tu — z tobą. 

Zdumiony Lucjan, który w sędziwym 
starcu upatrywał tylko Ostyaka albo Tun- 
guza, stał nieruchomy, z oczyma utkwio- 
nymi w tę ciekawą postać. 

— Jak widzę — ciągnął dalój starzec 
— dziwi cię to niemało, że dziki Ostjak 
jakiś w ten sposób przemawia do ciebie, 


rzyszów, skazany byłem z wielu innymi 
w Sybir na posielenie. Wówczas — gro- 
Źniejsze jak dzisiaj były to czasy. Życie 
każdego z nas i każdego mieszkańca Sy- 
berji, który nie chciał łączyć się z ban- 


tych przemawia tu drzew. Jam się roz- 
gadał, a ty głodny pewnie. Ot, chodź tu- 
taj bliżój, usiędziemy w cieniu, dam ci i 
chleba i ryby kawałek. To moja wiecze- 
rza, którój ty to zapewne nie dałeś mi 
spożyć do reszty. Przekąsisz, pogwarzymy 
trochę, usłyszysz nieco odemiie — a i ja 
może dowiem się czego od ciebie; a po- 
tóm, potóm, doprowadzę cię prędko do 
twoich. 

Lucjan postąpił naprzód i usiadł w cie- 
niu tuż obok starca. Starzec mu podał 
niespożytą w nocy wieczerzę i tak opo- 
wiadał mu dalej: 

— Kto jestem? nie pytaj! Co mogę, 
|sam powiem. Niegdyś byłem zamożnym. 
Gdzie? Mniejsza o to. — Po strasznych 


mój synu! I jara Polakiem jak ty, i ja|w życiu kolejach dostawszy się w Sybir 
równie jak ty i tyle tysięcy twoich towa-|z wielu innymi, równie jak i wszyscy moi 


towarzysze, w okropnóm byłem położeniu. 
Ludność Syberji dopiero w ostatnich trzy- 
dziestu latach rozmnożyła się tak bardzo, 
pierwój było jój mało. Jedni napadali dru- 
gich i mordowali. Władzy nie było pra- 


wali swoją zuchwałość, niechaj ci posłuży 
za dowód, że w moich oczach, w dzień 
biały, na środku rynku — powiesili go- 
rodniczego (policmajstra) miasta Aczyń- 
ska. Kto dobrowolnie nie dał się rabo- 
wać, padał ofiarą, a stawiających opór, 
w najokrutniejszy męczono sposób. Sam, 
na własne oczy widziałem ciała, które za 
życia odarto ze skóry. Nasz wpływ był 
za słaby wobec zepsucia, jakie wówczas 
panowało w Syberji. Wszyscy mieszkańcy 
ówczesni byli to— z bardzo małemi wy- 
jatki — istni zbrodniarze, a pospolity 
złodzićj liczył się jeszcze do rzędu naj- 
poczciwszych ludzi. Życie wśród takich 
ludzi obmierzło nam — a straciwszy na- 
dzieję powrotu do kraju, znienawidzony 
charakter, obyczaje, a nawet język Mo- 
skali, w kilkunastu umknęliśmy w lasy i 
tutaj naszą czysto polską założyli kolonję. 
Krajowcy: Ostjacy, Tunguzy, Juzacy, Doł- 
gany, Jakuci i inni, którzy czasami prze- 
bywają te tajgi, żyją z nami w zgodzie 


bywamy po miastach, sprzedajemy sobole | 


i inne futra kosztowne, zakupujemy co 
nam potrzeba niezbędnie, zasięgamy wia- 
domości o kraju i — znowu do naszych 
lesistych wracamy siedzib. Moskale mają: 
nas za. Ostjaków. Często zmieniamy nasze 
siedziby. Już przyzwyczailiśmy się do ta- 
kiego życia i — tak nam dobrze na świe- 
cie. Dawniój było nas więcój, dziś — 0s0- 
bliwie z pierwszych założycieli — tylko 
mała pozostaje nas garstka. Umiemy i po 
moskiewsku i po ostjąacku, między sobą 
ijednak mówimy tylko po polsku i nie 
zmieniliśmy naszego wyznania. — Oto — 
kończył starzec — oto masz wszystko, co 
mogę powiedzieć, A teraz, teraz ty Opo- 
wiadaj nieco o kraju i o nadziejach na 
przyszłość. 


(Dokończenie nastąpi.) 
- K 


i jak my nie nawidzą Moskali. Moskale| 


legitymuje się arkuszem indywidualnym z 


stkich innych bez względu na to w czyim 


PY 


szanie? jakiż ogólny przewrot bytu wło- | 
ży: 


+ 
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lei Karóla Ludwika, wspomnieliśmy. o korzy- 
stnóm wpływie konkurencji równoległych ko- 
lei na zniżeme taryfy przewozowej. 

Dziś zajerestrować nam wypada projekt wy- 


odwrócić sztucznie pęd wody. Wodę, która 
dotąd po tych rurach coraz niżćj spływała, 
można pędzić siłą pary w górę z Sekwa- 
ny. Dla tylu i tak doskonałych fabryk, ja- 


budowania trzecićj równoległćj kolei do Bia-|'*e Paryż posiada nie powinno to być za- 


léj na Podgó rz wżdłaż prawego brzegu Wi- 
sły do Zawichosta lub Sandomierza o- 
czywiście z widokiem późniejszego rozgałęzie- 
nią ku Warszawie, Lublinowi, Brodom i Lwo- 
wowi. ; 

Projekt ten przedłożył ministerstwu bandlu 
pan KS. Młodecki z wnioskiem o przyzwo- 
lenie na przedsięwzięcie prac przygotowaw- 
czych, Kolej ta ma przebywać Wisłokę pod 
Mielcem, Dunajec pod Z4bne m, przecinać 
kolej Karola ‘Ludwika w Podgórzu i iść 
dalej na Skawinę, Wadowice i Zator 
do Białćj. AB i a 

Kołej ta przerzynać będzie szerokie obsza- 
ry kraju, które dotąd nie miały blizkićj stycz- 
"ości z kolejami, otwiera Galicji komunikacje 
: Królestwem polskim, których dotąd prawie 

cale nie miała, łączy nas z. najfabryczniej- 
szem miastem całćj Galicji i zbliża do ko- 

ilni węgla kamiennego w Szlązku austrjackiem. 

Z tych względów stać się może bardzo u- 
„teczną dla kraju; zyskowność zaś: przedsię- 
„orstwa samego głównie zależeć będzie, od 
»doków, jakie sobie względem dalszych roz- 

łęzień od strony wschodnićj i północnej zá- 

wnić zdoła. W przestrzeni dziś projekto- 
"nćj miałaby tylko znaczenie lokalne, opar- 
na zbyt słabćj zamożności miejscowój, aże- 
`> ztąd zyski wielkie zbierać miała. 


Oświęcim, 21 września. Na dzisiejszym 

gu*było 2000 wołów. Płacono za sztukę 
4450 do 625 ft 128 do 195 złr. Na wa- 

podług wiedeńskiego 33 do, 34 złr. Po- 
stało niesprzedanych, 760. 


* brawozdanie giełdy wrocławskiój. 
p Wrocław, dnia 21 września. 


- Pszenica 


85 g biała 77-93 sgr., wybór 
pożądana: 5 ©. |ółta 75-888gr. wyżej. 
; 2000 %. | 72 tal. 
dy to „84 55 64 sgr. 


tylko wybór. 2000 ,, 46'/, tal., wybór wyżćj. 


Jęczmień  |2a74 č. | 46-495gr, wyb. wyżój. 
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daniem trudnóm i długiego czasu wyma- 
gającóm. ` 

“W odwet za te niedogodności, ma obro- 
na Paryża dobrego, a jedynie wiernego sprzy- 
mierzeńca— choroby w wojsku nie- 
przyjacielskićm. W Frankfurcie nad 
Menem, który jest ciągłym świadkiem wszyst- 
kiego, co się do Francji i z powrotem prze- 
syła, obliczono, że już 88,000 cho ryc h, 
nie rannych, przewieziono do Niemiec, 
a ci opowiadają, że jeszcze znaczna liczba 
chotych pozostała w obozach. Chorobami 
tómi są tyfus, biegunka i rozranienie nóg 
w skutek marszów nagłych. sz 

Im dłuższy będzie bój, tém silviejszćj po- 
mocy udzielać będzie ten sprzymierzeniec 
szczególnie teraz przy coraz wzrastających 
słotach jesiennych. W północnćj Francji je- 
sień często gorsza od zimy. ; 

Mamy nareszcie depesze pruskie o 
wypadku ostatnich utarczek pod Paryżem, 
które są bardzo wymowne, tylko je jako 
pruskie, trzeba czytać z stósównym komen- 
tarzem. i 

Najęierw o bitwie pod Montkóry ani 
słowa! Więc były tam wyraźne korzyści 
francuzkie. Dalćj: „Zamknięcie Paryża na 
linji Versailles-Vincennes z od- 
parciem nieprzyjaciela uskutecznione.* Mię- 
dzy Vincennes a Prusakami jest jeszcze 
fort- Nogent, reduty St. Maure, obóz St. 
Maur w okrągłóm, ku Paryżowi otwartém 
zagięciu Marny, rzeka Merna i fort Cha- 
renton.; Ich pozycja -pod: Vincennes znaczy 
więc tyle, że kto wyszedłszy z Vincennes 
zrobi dobre półtory mili, przejdzie między 
wysuniętymi fortami, przepłynie rzekę i 
minie fort (za rzeką), to. przez dobrą per- 
spektywę zobaczy obóz Prusaków. 

tém, co tu mówimy, nióma ani żar- 


na wzgórzach St.-Georges pod Villeneuve, 
gdzie przeszli przeż rzekę prawóm 
swojem skrzydłem, Dla obserwu- 
jącego ich przeto zprzed fortu:Charenton 


wy, żeby ich rozpoznał. i 
-n Tak się w ścisłych raportach linji ob- 


tu, ani najmniejszój przesady. — Prusacy 
w najbliższój odległości od Vincennes stoją 


trzeba rzeczywiście doskonałćj perspekty- | £ 


KRAJ z soboty 24 września 1870. 
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Florencja 21 września, Dzienniki do- 
noszą, że straty wojsk włoskich podczas 
zajęcia Rzymu bardzo były nieznaczne. 
Dywizja Bixio liczy 7 zabitych i 23 ran- 
nych, dywizja Angioletti jednego zabite- 
go. Ciało dyplomatyczne zebrane w Wa- 
tykanie objawiło zadowolenie nad środ- 
kami użytemi przez komendanta w celu 
utrzymania spokoju. W całych Włoszech 
urządzono. radosne demonstracje. 

Florencja 22 września. Telegram Ni- 
gry do ministra spraw zagranicznych o 
konferencji Favra z Bismarkiem mówi, że 
możliwe są widoki na zawieszenie broni. 

adna umowa nie mogła być zawartą, 
propozycje pruskie musi Favre przedło- 
żyć rządowi prowizorycznemu.  Bismark 
żądał najpierw państwowój władzy upra- 
wnionój do zawarcia pokoju. Favre wspo- 
mniał o konstytuancie, co dało powód do 
pytania, czy ziemie zajęte przez Prusa- 
ków mogą wybierać. Bismark odmówił 
bezwarunkowo — obiecując glejtowe listy 
dla deputowanych. 

Florencja 22 września. Król uda się 
do Rzymu dopiero po plebiscycie. ; 

Florencja 20 września. Z Villa Albani 
pod Rzymem donoszą: l 

Wojska nasze posunęły się około go- 
dziny 9 przed południem pod Rzym od 
strony „Porta pia*, odpowiadając nieustan- 
nie na ogień wojsk papiezkich. — Wojska 
papiezkie wkrótce potóm zatknęły białą 
chorągiew na murach miasta i zaprzestały 
ognia w skutek rozkazu papiezkiego.—Do 
głównćj kwatery włoskićj wysłano parla- 
mentarzą, 

Terni 20 września. Cadorna i Angie- 
letti zaatakowali Rzym od strony Porta 
Salara. Wojska papiezkie bronią się ener- 
gicznie, słychać huk dział aż do Correse. 

Neimonrs 20 września, PROSEN Opis; 
gają pogłoski, jakoby Prusacy zostali po- 
bici i cofnęli się ku Malecherles i Pi- 
thiviers. 

Londyn 20 września. Manchester Exa- 
miner podaje depeszę z Berlina donoszą- 
cą o zbrojeniu się Rossji i postanowieniu 
tójże stanowczego protestowania przeciw 
wcieleniu prowincji francuzkich do Nie- 
miec. (Journal de St. Petersbourg zaprze- 
BEM |cza temu w każdym niemal numerze. R.) 


Przegląd polityczny. 


rzyści. Z Frankfurtu piszą do Tages Pr., 
że mnóstwo nierannych chorych z 
pruskiego wojska tamtędy przewożą. 
Według obliczenia już najmnićj 88,000 
żołnierzy musiano z Francji nąpowrót 
do niemieckich krajów odstawić, by ich 
w zdrowszych pomieścić okolicach i oto- 
czyć lekarskióm staraniem. Głównie po- 
jawiające się słabości są: tyfus i biegun- 
ka, a do tego silne nadzwyczaj rozranie- 
nia nóg w skutek zbyt natężonych pocho- 
dów. W Frankfurcie złożono dotąd 5000 
chorych w osobnym dla nich przygotowa- 
nym barakowym obozie. Od nich też do- 
wiedziano się, że przy armji bardzo je- 
szcze wiele znajduje się chorych, których 
dlatego tylko do Niemiec nie wysłano, bo 
spodziewają się rychłego ich wyzdrowie- 
nia. Choroby jednak w prusko-niemieckióm 
wojsku podobno w tak zastraszający spo- 
sób się wzmagają, że, jeżeli wojna 
jeszcze przez miesiąc potrwa, zu- 
pełłnie je wyniszczą. W rannych i 
zabitych straciła armja prusko-niemiecka 
dotąd już około 150,000. 

Bez śladu! Ochotnicy francuzcy, zwła- 
szcza oddziały z strzelców złożone, dziel- 
nie wywiązują się z swego zadania. Lo- 
tem błyskawicy spadają na nieprzygoto- 
wanych nieprzyjaciół, starając się jak naj- 
większe wyrządzić im szkody; mniejsze 
oddziały rozbijają, niszczą lub biorą w 
niewolę. Dowóz żywności szczególnie na 
tóm cierpi; kolumny transportowe ani na 
chwilę nie są pewne od napadu. Doko- 
nawszy swego, znikają szybko, chroniąc 
się w niedostępne dla regularnego wojska 
wąwozy i lasy. Najwięcćj niepokoją Pru- 
sąków w okolicach Void. Tamtejsza ko- 
menda etapowa wysłała d. 2 b. m. poru- 
cznika Fuchsa z 28go bataljonu bawar- 
skiéj obrony krajowćj z całym jego od- 
działem na zwiady. Dwa tygodnie mijały, 
a © poruczniku żadnój nie było wieści. 
Cały oddział zniknął bez śladu, jakby się 
w ziemię zapadł. W kilka dni potem ko- 
mendant etapowy zażądał z Bar-le-Due 


w Wiedniu, 
Czech. Ich przeciwnicy, wzmocnieni kilku 
głosami nie zechcą zapewnie dopuścić dy- 
laty na czas nieograniczony. 

W polityce wielkićj, obejmującój sprawy 
zewnętrzne, Austrja niema głosu, na któ- 
ryby zważano. Utrzymują, że pan Beust 
uznał zajstosowne, objawić swoje zdanie w 
sprawie włoskićj z okazji zajęcia Rzymu. 
„Austrja faktom dokonanym się nie sprze- 
ciwia, ale nie bierze za nic odpowiedzial- 
ności, zostawią ją rządowi włoskiemu za- 
lecając mu umiarkowanie“.  Nieszkodiiwe 
ekspektoracje, ale nie... pomocne. — Do 
Prus się ztąd nie odzywają wcale — mimo 
słabostki do redagowania not dyplomatycz- 
nych. Ależ coby p. Beust mógł takiego 
powiedzieć Bismarkowi? — żeby go ten 
jeszcze teraz usłuchał? 

. Postępowanie Bismarka jest bezwzglę- 
dne, anti-liberalne, grawitujące ku barba- 
rzyństwu nawet... ale konsekwentne. 

Liberałów niemieckich albo poniewie- 
rał, albo opłacał, jak w Austrji — nie- 
złomnych więził ubezwładniał. ; 

Tak samo, a nawet ostrzój bierze się 
dziś do rzeczy. 

Skoro ktokolwiek się odezwie w duchu 
umiarkowania i w imieniu ludzkości, za- 
raz drakoniczny gwałt następuje ez lege. 

Po robotnikach w Nassau i Brunświku, 
przystąpiono do uwięzienia najczystsze- 
go charakteru w Niemczech dra Jacoby— 
zażto, iż śmiał był powiedzieć, że naród 
niemiecki nie żąda anneksji Alzacji i Lo- 
taryngji i że mieszkańcy tego kraju za 
anneksją się nie oświadczyli. 

Dzienniki liberalne tutejsze o gwałtach 
pruskich, o reakcji występującój tam na 
wierzch, o planach militaryzmu pruskie- 
go, wręcz negującego „liberalizm postę- 
powców*, o „Jakobym* nie wspominają, — 
Zapisali się, czy duszę, jak u nas mawia- 
no, djabłu.... nie mają własnój woli — 
muszą się po konsens odwołać 'do Berli- 
na — czy im pozwolą choć trochę dla 
zachowania ¿es dćhors, bawić się w opo- 
zycję rozwodnioną in causa: Borussiae. 


dotychczas tak pilnie strzeżone mosty łą- 
czące je ze stronnictwem wiernokonstytu- 


Zerwało więc ministerstwo wszystkie 
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projekt połączenia się z związkiem. 
W Hiszpanji obawiają się znów ruchów 


karlistowskich, a jeszcze bardzićj ruchu na 
korzyść rzeczypospolitćj. Znaczna liczba re- 


publikanów hiszpańskich, ma się organizo- 


wać w. południowćj Francji dla wkroczenia E 


na półwysep pyrynejski. 


Ostatnie wiadomości z Chin, obudziły ć 
znów obawy co do losu tamtejszych Euro- - 
pejczyków, którży: 'wobec usposobienia u- 
mysłów panującego dziś w. niebieskióm pań- 
stwie, mogą być narażeni na nową rzeź. 
Zabicie przychylnego Europejczykom guber- 
daje wskazówkę tego =; 


natora w Nankiny, 
usposobienia. 


Ostatnie telegramy. 


Trjest 22 września. Z powodu zajęcia 
Rzymu przez wojsko włoskie miasto ilu- 
minowanó i wznoszono okrzyki „niech 


żyje rzeczpospolita włoska!“ Policja wy- 


przyczóm kilka osób raniono. : ; 


nieprzyjaciela na północ od lasu Bre-- 
vannes. sy ; ; 
D. 18go małą potyczka pod Bicetre. 


sko za Bicetre i wzięto siedm armat; na- 


vres zajętóm zostało na żądanie. (czyje ?) 
Berlin 23 września. Prusy zapewniły 
Rossją, że po zawarciu pokoju zgadzają się 


mioty obrad wspólnie ułożą. | bi 
Berlin 23. września. Staatsanzeiger o- 
głasza dwa Okólniki Bismarka do repre- 


zentantów rządów  północno-niemieckich. 


Pierwszy. wykazuje konieczność materjalne- 
go zabezpieczenia ji 
dom francuzkim, przez posunięcie granic 
niemieckich i otrzymanie twierdz. _ 

Drugi okólnik komentuje pierwszy okól- 
nik Favra, kładzie nacisk na to, że jest 
to obojętnóm, jaki rząd Francja sobie nada. 
Formalnie uznajemy dotąd tylko rząd na- 


Berlin 23 wrześnią (urzędowy). Przy 


obsaczeniu Paryża zaszły następujące zwy- _ 


cięzkie potyczki: d. 17go wrześ odparto ` 


na kongres europejski, dla którego przed- 


przeciw przyszłym napa- 


ły, żeby czekać, siedzieć, brać darmo diety |wu korzyści, jakieby dla Niemiec wynikły x 
póki nie przybędą delegaci ZÍ — obrona przed Moskwą. e 
Z Stuttgardu zaprzeczają urzędownie, © 


jakoby Wirtembergowi przedkładano już 


+ 


stąpiła zbrojno *i przywróciła: porządek, a 


+ 


D. 19go zdobyto oszańcowane stanowi- 


sze straty stosunkowo małe; w Wersalu 
wzięto w niewolę 2000 gwardzistów; Se- 


% 


poleoński. Strassburg i Metz wcielone do 


cyjnóm. Zachodzi tylko pytanie, co mini- 
sterstwo teraz zrobi? Czy zerwawszy z 
Niemcami będzie miało tyle odwagi, aby 


Wieden 22 września. 
ę. Usunięcie namiestników Tyrolu, Mo- 


sączenia. nie: oznacza. « Ich linja połu- 
dniowa. zaczyna się' poniżej Meaux, 


Praga 22 września. Namiestnictwo o- 
trzymało wiadomość, że namiestnik przy: 


Niemiec będą mieć charakter tylko obronny. 
Niemcy nigdy nie zaczepiały pierwsze. 


trzyma się; |'2000 <, [142 talary płacą. 


— EE RAK f 7; i ; i iedziel kryp-|rawji i Szlązka z ich posad urzędowych à J10 0q Francja uważałaby pokój tylko za zawie- 
Beach asza Jora one diane e ae a aa aa aiz a a waiatoj e a i db Graal Oka r 
bez rubna P a 5: ie Marny przechodzi Sekwanę pod Ville- |stąpi przeto we środę. najwyższego stopnia. Za rządów Giskry ak i toi A ER a a piko Soay ć AA Pocanje; aia si Eù Gy? 

z — tarny, : z, A -| ciągle denuncjowały organa tutejsze to|chom, zdaje się to być niemożliwóm u e strony Niemiec nie wia się Euro- 
Wyka a? A neuve, mija daleko na południe Villejuif, | Stronnictwo czeskie czyni kroki w ce-| ciąg enuncjowaiy org J daigo samego, że Czesi obecnemu gabi- 


tego, to owego urzędnika, że był niedość 
verfassungstreu; nalegały na oddalenie 
ludzi, których posądzały o federalistyczne 


obchodzi w przyzwoitćj odległości Clamart 
i Meudon, a kończy się w Wersalu, gdzie 
pewno będzie główna kwatera następcy 


lu skłonienia szlachty konserwatywnój do 
wspólnego działania. y 
Niemiecko-czeski zjazd nauczycieli po- 


pa zerwania pokoju, gdyż do wojny zmu-- 
szono nas (a przygotowaliśmy się do nićj 
od roku. Hed.) Chcemy, żeby bezpieczeń- 


mało dowozu. netowi więcój nie zawierzają. Rieger opu- 
Nz | ścił już Wiedeń i nie słychać o żadnych 


A 


k ^ ; ; O W i du dla sejmu czeskiego.|stwo na przyszłość było nam wynagrodze - 
e 100544; że } stanowił na wniosek Heinricha, aby na-|lub klerykalne usposobienie. Odwrotnie | ustępstwach rzą jm ) było sg 
p“ ; ” dake |iabassaie sześć mil 6 eiel wiejski nie był w żadnym Taie zaś każdy biurokrata ze szkoły Metterni-| Tak jak teraz rzeczy stoją, rząd ma|niem za obecne wysilenia. "l 
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list. 15%, tal. 


ku Paryżowi. Ze 180,000 wojska, które 
grud. 15 tal. $ 


te linje zajmuje, wzdłuż każdéj mili może 
2 | być tylko 00000 —aduiuosychH OG TESZLY 


Í E G r rzekami lub parowami. Ileto szans dla 
VP ME P ój obrony, a umiejącćj rzucić znie- 
Wiadomości z teatru wojny. (225726 obrony a umicjącś 

-Obrona Paryża. 


manizowaniu narodowości innych. 

(W oczach tutejszój publicystyki zasłu- 
żyli na wawrzyny pp. Schmerling; Lasser, 
Mecsery (były przełożony departamentu 
policji), Lichtenfels, nawet nieboszczyk 
Lewinsky (ze swój karjery kryminalno- 
śledczćj ze Lwowa znany). Oddalenie ta- 
kiego Lassera, to istny zamach stanu na 


tkanie to odbyło się w głównćj kwaterze 
pruskiój w Meaux i trwało pół godziny. 
Spotkanie dziwne człowieka starój szkoły 
dyplomatycznćj, uzbrojonego tysiącem pod- 
stępów, reprezentanta i czciciela brutalnój 
siły, szczęśliwego i sławnego dyplomaty, 
ze sławnym mówcą, obrońcą uciśnionych 
i szermierzem wolności, z dawnym naczel- 


narjów nauczycielskich powinni być przy- 
puszczeni jako ochotnicy do iednorocznój 
|slużby wojskowej. 


Praga 22 września, W kołach czeskich 
nie przypisują praktycznego znaczenia kon- 
ferencjom Riegera z hr. Taaffem w Wie- 
dniu. Mniemają tamże powszechnie, że 
posłowie czescy opuszczą natychmiast sejm, 


zem. Ludność w Muhlouse uzbrojona, nie 
wpuści więcćj Prusaków w swoje mury. 
Berno 23 września. Jenerał Werder od- 
mawia listów glejtowych dla ludności o- 
puszczającój Strassburg; bombardowanie 
trwa — twierdza się nie podda. Zaraza 
szerzy się w pruskim obozie. Oprócz wo- 
łów i konie, które stoją w błocie i jedzą 


bez zmiany. |Po80%Tr. 
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nacka na jedno ztych słabych ogniw 
wszystkie lepsze siły swoje. 

Taki jest rezultat, wynikający z roze- 
branego doniesienia pruskićj depeszy. 


s 


| V. 

"Wielką rolę:wi/obronie Paryża 'odgrywa 
iéż i kwestja wody, która w głównych 
swych zarysach jest następującą: 

"Woda Sekwany jest nieczystą i niezdro- 
wą. Zaraż przy wejściu +do Paryża odbiera 
odchody płynne z wielkićj fabryki, pudrety, 
urządzonćj za Faubourg St. Antoine i dwóch 
szląchtuzów wschodnićj części Paryża; w 
dalszym zaś biegu swoim, jest stekiem bar- 
dzo rozległćj sieci znanych kloak paryzkich. 

Półoocną część Paryża, zaopatrują w zdro- 
wą wodę do picia wody kanału de I"Ourcq 
i kilka wodociągów, pędzących fontanny roz- 
mieszczone po bulwarach i innych wyższych 


miejscach Paryża i kilka rezerwoarów, zkąd 


go stanu, wody, 


 tzaćj wysokości. 


 puszczone, zarezerwowano 


rozprowadzone rury przeprowadzają ją po 
ulicach, żaopatrują w nią kamienice i zasi- 
lają stacje straży. ogniowej. 

Część tych wodociągów została wstrzy- 
mång w interesie obreny Paryża. Zatamo- 
wanie ich wód, miało je podnieść do po- 
ziomu wypełniającego fosy warowni. Z po- 
czątku szło to: oporem z przyczyny niskie- 
w ostatnim czasie dopiero 
obfite deszcze” zaradziły tój niedogodności. 

m wodociągi na nowo będą mogły być 
dla Paryża mi- 
nimum koniecznój. potrzeby: i dystrybucja 
téj wody odbywa się pod kontrolą osobno 
aa to postawionego zarządu, Oprócz tego. 
ją i studnie z dawniejszych czasów pozo- 
stałe i kilka Źródeł u stóp Montmartru, 
które teraz z użyteczniają. 

_ Zaopatrzenie w wodę południowój części 
Paryża, odnosi się teraz jedynie do stadni 
„renelskićj. =Na “przedmieściu Grenelle wy- 
wiercong została studnia artezyjska, wyrzu- 
mająca wodę z wielką szybkością strzałą 
Przeszło stopę średnicy zawierającą do zna- 
| Strzała ta ujęta w rurę 
*elazną, zgięta na wysokości poziomu naj- 
"yższego wzgórza, na któróm stoi Panthéon, 
sprowadzona napowrót w ziemię, a podziem- 
'4 rurą do środka kolosalnego rezerwoaru 
'meszczonego na wspombianćj co tylko wy- 
kości. Z tego rezerwoaru rozprowadzony 

Bt System rur na wszystkie części miasta 
zaopatrujący w nieprzebrany sposób wszyst- 
kię SE bah wodotryski, stacje straży 0- 

niowej 1 przyrządy do przepłukiwania 
ma slkich kloak. s mar GE 

Oczywistą Jest rzeczą, że gdyby Prusa- 
kom udało się odciąć wodociągi i kanał na 
północy, a na południu zbombardować wy: 
soko nad poziom wysterczające zgięcie rury 
studni grenelskićj, toby Paryż znalazł się 
w niemałym ambarasie o wodę. Przekop 
odprowadzający wody kanału, trwałby je- 
dnai: pewnie nie krócćj, jak samo oblęże- 
nie, a do zbombardowania Grenelu, trzeba 
wziąć pierw fort d'Issy. Zresztą 
wszystko i Środki zaradcze. 

Szczególnie dotkliwym staćby się mógł 
brak wody do gaszenia ognia w razie bom- 
bardowania jakićj części Paryża. Zaradze- 
nie temu, nie tak zbyt trudne. System 
rur, najwięcćj właśnie czasu na urządze- 
nie wymagający, jest gotowy. Z tego 
ująć tyle ile potrzeba. na zaopatrzenie sta- 
cji straży ogniowój, połączyć z Sekwaną i 


są na tof 


strat musi być odpowiednią. 


skoncentrowanemi siłami, 


niu słońca aż do Berlina telegrafują. 


wił straty, ale że się wobec tak przewa- 
żnych sił umiał cofnąć w porządku. 
Takiego żołnierza można już użyć do 
wycieczek i wszelkich innych manewrów. 
Dość, że młody żołnierz w pierwszój 
swój próbie zdał doskonały egzamin. — 
Żeby tylko pan Favre nie zdał gorszego 
przed Bismarkiem ! 


Przegląd wojsk w Paryżu. Ze Pa- 
triote pisze: „Pierwsza rewija odbyta pod 
rzecząpospolita była prawdziwą federacją 
pod bronią w obliczu nieprzyjaciela. Pro- 
wincja bratała się z Paryżem, a to brater- 
stwo nie potrzebowało wypowiadać się fra- 
zesami, objawiało się przez samę obecność 
w stolicy żołnierzy z miast i wsi. Gwardja 
narodowa napełniała bulwary Bastylji i plac 
Zgody; nie jest to jaż korpus przebrako- 
wany staraniem minionego rządu, ale ba- 
taljony wszystkich mieszkańców zdolnych do 
broni. Gwardja ruchoma ciągnęła się wzdłuż 
pól Elizejskich i ulicy Neuilly. Na jój twa- 
rzach czytano wzruszenie i spokojne posta- 
nowienie. W sześciu dniach, jeźli te szere- 
gi obywatelskie będą miały energiczne i 
zdolne dowództwo, oddadzą te same przy- 
sługi co pułki linjowe. Jenerał Trochu w 
towarzystwie ministra wojny i szefa sztabu 
głównego gwardji- narodovój, zjawił się w 
południe na placu Bastylji i przebiegł tę 
niezmierzopą linję. Około trzeciéj godziny, 
wszystkie bataljony się rozeszły Śpiewając 
„Chant du Dópart i Marsyljankę,* tym to- 
nem jaki nadaje tylko zbliżające się nie- 
bezpieczeństwo. 

Straszny sprzymierzeniec stanął po 
stronie Francji. Epidemicznie szerzące się 
w wojskach niemieckich choroby bardzo 
groźne przybierają rozmiary i bynajmnićj 
niepróżne budzą obawy o losy zwycięz- 
kićj dotąd armji; pomyślny dla oręża pru 
skiego przebieg wojny mógłby nagle wcale 
niepożądanego doznać zwrotu, a tóm sa- 
móm na szwank narazić wszystkie, tak 
obfitemi strumieniami krwi zdobyte ko- 


Rekonesanse wychodzą po to z obrębu 
fortyfikacji, żeby wrócić po przekona- 
niu się w boju, jakie siły postępują na 
kążdym punkcie pod miasto. Powrót po 
wytrzymaniu ognia znaczy cofnięcie się, 
nie odrzucenie, a pokazało się przy- 
tém, że trzy dywizję. młodego żołnierza 
umiały wytrzymać atak całych dwóch kor- 
pusów (drugiego i piątego). Dodatek „sió- 
dmy pułk poniósł wielkie straty* znaczy 
poprostu, że go prawie nićma, — Reszta 


Pozycji pod Villejuif, pod Clamart 
i Meudon wcale widać Prusacy zaczepić 
nie śmieli; będą je dopiero jutro atako- 
wali po usypaniu przeciwbaterji i bardzićj 


„Powietrze śliczne* mówi w końcu 
telegram. Widać, jak im tam deszcze mu- 
szą dokuczać, kiedy o każdóm zaświece- 


Co szczególnie dodaje otuchy, to za- 
chowanie się młodego żołnierza. Mniejsza 
o to, że nieprzyjaciela o wielkie przypra- 


skoro dowiedzą się o treści reskryptu i 
nie wezmą udziału w postanowieniach ty- 
czących się obesłania rady państwa. Pe- 
wna frakcja z pośród nich żąda jeszcze 
przedtóm energicznój rezolucji przeciw kon- 
stytucji, radzie państwa i przeciw mini- 
sterstwu. Jak się zachowają feudały, orzec 
z pewnością nie można. Czy najbliższe po- 
siedzenie sejmu odbędzie się we wtorek, 
czy we środę — nie wiadomo. 

Praga 22 września. Dziennik półurzę- 
dowy pragski donosi, że wiedeński gabinet 
w odpowiedzi swojój do Florencji na sku- 
tek wkroczenia wojsk włoskich w państwo 
kościelne, pozostawił Włochom całą odpo- 
wiedzialność i wyraził nadzieję, że zajęcie 
Rzymu nie ograniczy w niczóm władzy du- 
chownćj papieża. 

Praga 22 września. Pokrok skonfisko- 
wano za artykuł doradzający, aby gminy 
odmówiły wykonywania wszelkich czynno- 
ści w poruczonym zakresie politycznym. 
Inny artykuł oskarża L. Thuna, że oszu- 
kał deklarantów. 

Opawa, 21 września. Tutejsza rada 
gminna udzieliła dziś jednogłośnie wierno- 
konstytucyjnemu naczelnikowi krajowemu 
br. Pilersdorfowi honorowe obywatelstwo 
miasta Opawy, i wyraziła niezadowolenie 
swoje z powodu usunięcia tegoż od urzę- 
dowania. 

Grac 21 września godz. 7 wieczór. Ce- 
sarz przybył tu właśnie i przyjmowany był 
na dworcu kolei przez urzęda miejskie. Licz- 
ne tłumy zgromadziły się wśród okrzyków 
radości. Wieczorem miasto iluminowano. 

Berlin 21 września. Arcybiskup wrocław- 
ski żąda dymisji pomimo odmownój odpo- 
wiedzi papieża. Minister Delbriick prową- 
dzi w Monachjum układy nietylko nad kon- 
stytucją niemiecką, ale i nad wcieleniem 
Alzacji i Lotaryngji. 

Darmstadt 21 września. W izbie posłów 
ogromna wrzawa i wnioski wszystkich stron- 
nictw z powodu głodu jaki dywizja 
heska cierpi pod Metz. 

Stuttgard 22 września. Rząd wysłał 
ministra Mittnachta na konferencje z Del- 
briicken. 

Monachjum 21 września. Donoszą z 
Lugny dnia 20 b. m. 7 godz. wieczór: 
Wczoraj stoczono gorącą potyczkę pod 
Villi pive i Montrouge. Trzy dywizje fran- 
cuzkie korpusu Vinoy, zrobiwszy wyciecz- 
kę, zostały odparte przez korpus 2 ba- 
warski, przez korpus 5 i przez przednią 
straż pruskićj armji, która dopiero w cza- 
sie potyczki przybyła; Bawarczycy zdo- 
byli 7 armat i wzięli około 1000 ludzi 
do niewoli. — Odwrót nieprzyjaciela w 
zupełnym odbył się nieładzie. 

Monachjum 21 wrzęśnia. W skutek 
zbierania podpisów na adres przez tutej- 
sze kolegja gminne podany, zaniechano 
tymczasowo. zebrania notablów. 

Berno 20 września. Pruski jenerał Wer- 
der odmawia wydawania dalszego listów 
bezpieczeństwa mieszkańcom Strassburga 
opuszczającym miasto i grozi miastu. 0- 
gólnóm bombardowaniem w razie dalsze- 
go oporu. 


konstytucjonalizm austrjacki. 

Osób tych, którym dano odstawkę, nié- 
ma powodu żałować. Tyrolczycy pewnie 
będą uradowani z wypędzenia tak niezno- 
śnój kreatury, jaką dla nich był p. Las- 
ser. Jestto prawdziwy gużgnon konstytu- 
cyjnéj Austrji. Onto był prawdziwym au- 
torem ordynacji wyborczych i patentów 
lutowych. Skoro przyszedł do władzy, za- 
raz zaoktrojował towarzystwu kolei gali- 
cyjskićj (Karola Ludwika) swego szwagra 
Kóba na głównego technicznego dyrektora, 
choć” się daleko zdolniejsi o tę posadę 
starali. 

Pp. Poche i Pillersdorf, mniój więcój 
niewinni ludzie, o tyle przynajmnićj, że 
gdzie im minister przełożony jakąkolwiek 
da wskazówkę, pewnie za nią pójdą. — 
W tym przypadku zostawieni bez bussoli 
zmylili drogę lojalności, i za to ukarani. 

Głosowali pomienieni namiestnicy — 
w charakterze posłów — za odroczeniem 
rajchsratu aż do przybycia reprezentan- 
tów Czech, bo nie umieli się właściwie 
zorjentować, co lepićj, co lojalniój. 

Rechbauer powiedział w motywach swe- 
go wniosku, że sama przyzwoitość wyma- 
ga i wzgląd na koronę, żeby czekać na 
delegatów czeskich, kiedy cesarz w swój 
mowie zapewnił, że wkrótce rajchsrat bę- 
dzie kompletny, 

Grocholski odwrotnie utrzymywał, że 
monarcha otwierając sesję parlamentarną 
przemową, zawezwał członków rajchsratu 
do, rozpoczęcia parlamentarnych czyn- 
ności. 

Minister żaden ust nie otworzył, żeby 
naznaczył kilku słowy stanowisko rządu. 

Cała ta sprawa wobec innych ogólną 
uwagę zajmujących jest właściwie nikłą... 
ale ma lokalne znaczenie, bo odtąd wy- 
bitnićj narysuje się pozycja partji polity- 
cznych do teraźniejszego ministerjum. 

Tyle tylko, co do tój trojakićj dymisji 
dodać wypada; że minister Petrino, który 
w braku Widmana jest kozłem ofiarnym 
dla dzienników tutejszych za wszystko, co 
się dzieje lub opuszcza w rządzie, nie mógł 
wywierać żadnego wpływu na postanowie- 
nie monarchy i że decyzja tego samego 
dnia zapadła na raport przedłożony przez 
ministra spraw wewnętrznych. Powiadają, 
że N. Pan skoro się dowiedział o tój po- 
lityce na własną rękę swoich trzech alter 
ego, zaraz postanowił dać im odprawę. 

Ministrowie nie wygotowali jeszcze re- 
skryptu (cesarskiego) do sejmu w Pradze — 
może teraz będzie on mnićj szorstkim — 
przynajmnićj możnaby o tak niespodziewa- 
nie okazanóćj energji w sprawie Lasserów 
etc. wnioskować, że rządowi zależy na u- 
tworzeniu sobie stronnictwa przychylnego 
w parlamencie i że na ten cel Niemcy 
czescy materjału nie dostarczą. 

W każdym razie ciekawóm będzie za- 
chowanie się Niemców na przyszłćj sesji 
26 b. m., kiedy o przyjeździe nowych ko- 
legów z Czech i mowy jeszcze niema. Czy 
przystąpią do ukonstytuowania izby? do 
wyboru prezydenta? lub téż, czy będą ob- 
stawać przy „ciągłości prawnój* swój uchwa- 


Sądzimy nawet, że od wymagania całój 


na takie warunki mógł przystać rząd fran- 
cuzki, chyba, że w kraju nie widzi dosta- 


dać jeszcze tego upadku ducha we Fran- 
cji, jakiego do podobnój abdykacji byłoby 
potrzeba. 

Odparcie korpusu Vinoy poza warownie 
nie jest żadną klęską, bo przecież nie 
mogło być zamiarem dowódzców francuz- 
kich wstrzymać w wolnóm polu całą ar- 
mję niemiecką jednym korpusem. Korpus 
trzymał się tak długo, dopóki go prze- 
ważne siły nie zaczepiły, poczóm cofnął 
się do warowni, jako na wyznaczone sta- 
nowisko. | 

To cofnięcie się nie będzie miało wpły- 
wu na układy, o których w dalszym prze- 
biegu za kilka dni się dowiemy. 

Tymczasem operacje wojenne pod Pa- 
ryżem pójdą swoją drogą. Prusacy atako- 
wać będą najprzód od strony południowój, 
jak tego dowodzą utarczki korpusu Vinoy 
z głównemi siłami pruskiemi. 

Dziennik /e Patriote ostrzega rząd tym- 
czasowy, aby się nie dał schwytać na lep 
reakcji, żądający wyborów do konstytuanty 
pod grozą nieszczęść. Reakcja liczy na to, 
że z pomocą takićj w dzisiejszym zamęcie 
wybranćj konstytuanty zwali młodą rzecz- 
pospolitę. 

Jeżeli takie niebezpieczeństwo rzeczywi- 
ście zachodzi, to i Bismark gotów się zgo- 
dzić na oczekiwanie tego. zgromadzenia. 
Na liberalne koła niemieckie uwięzienie Ja- 
kobi'ego bardzo przykry wpływ wywarło. 
Jeżeli już dziś nie wolno odzywać się ze 
swóm zdaniem, cóż będzie wtedy, gdy Pru- 
sy zawładną całemi Niemcami. Jest to przed- 
smak nie bardzo obiecujący przyszłój wol- 
ności pruskićjj W kołach wojskowych dy- 
misja jenerała Steinmetza także niemałą 
wywołała senzację. 

Przypisują ją niezgodzie między księciem 
Karolem a jenerałem. jed 3 

Obliczając skutki wojny, dzienniki pół- 
nocnoniemieckie zajmują się nieustannie 
Austrją i widokami ścisłego związku Au- 
strji z Prusami ve? z Niemcami. Spener. 
Zig. stara się wykazać, jakie korzyści wy- 
nikłyby dla Austrji z szczerego jój pogo- 
dzenia się z Niemcami zjednoczonemi pod 
kierunkiem Prus, Bresl. Ztg. wyjaśnia zno- 


nikiem opozycji przeciw cesarstwu, z nie- 
skazitelnym i uczuciowym reprezentantem 
sprawiedliwości. To tóż ogólna była oba- 
wa, aby Favre nie dał się złowić w sidła 
Bismarka. Tymczasem spotkanie, jak do- 
tąd, nie przyniosło żadnego rezultatu, Fa- 
vre wziął wnioski pokojowe Bismarka dla 
przedłożenia ich swym kolegom w rządzie, 
Propozycje pruskie mają być dość umiar- 
kowane i żądać tylko linji granicznój Wo- 
gezów, a zatóm tylko Alzacji i zniesienia 
fortyfikacji w Metz. Pisaliśmy zawsze, że 
Bismark na postrach rzuca tylko owe pla- 
ny wielkich aneksji, tak mało przydatnych 
Prusom, a w rzeczywistości będzie chciał 
zabrać tylko to, co według jego zdania 
jest łatwe do utrzymania w posiadaniu, 


Alzacji odstąpi, ale nie sądzimy, aby i 


tecznego poparcia, a jak dotąd, nie wi- 


mokrą paszę, chorują na nosaciznę i zdy- 
chają. , nad n i 
Mundolsheim 22 września. Wczoraj 


ceniu mostu faszynowego, nieprzyjaciel 
rozpoczął bardzo silny ogień. Pułk 34 i 
kompanja gwardji landwerzystów wytrzy- 
mali ogień i zajęli lunetę. Major Qentzów 
zginął. Straty znaczne. Na lunecie 53 
zdobyto pięć armat. 


go linjowego żołnierza. ] ł 
między Pithiviers, Malheserbes, Puiseaux 
2.000 Prusaków zabłąkanych i zmęczonych 
z licznemi działami poddało się. 
Londyn 22 września. W skutek zapy- 
tania rządu angielskiego francuzki minister 


że także flota francuzka na morzu bałtyc- 
kiem otrzymała rozkaż odwrotu. © 
Londyn 23 września. Dzienniki poranne 
donoszą: Favre i Bismark konferują we 
Ferriere (!) jest to pobyt letni Rotszylda. Do- 
tychczas nie poruszono jeszcze kwestji wa- 
runków pokoju; rozchodzi się dopiero 0 to 
czy i w jaki sposób ewentualne punkta 
przedugodne ułożone z rządem prowizory- 
cznym, mają być przedłożone przyszłćj kon- 
stytuancie do zatwierdzenia? Ki 
Daily Telegraph mniema, że Favre jest 
upoważniony do ofiarowania Prusom 100 


w nocy obsadzono lunetę 52; po zarzu= 


„Orleans 23 września. W Belfort (twier- ! 
dza na południu) organizuje się znaczna - 
odsiecz, 20,000 armja, w niój 6000 stare- 


Tours 22 wrześ. Krąży. tu pogłoska, że 


marynarki oświadczył lordowi TLiyonsowi, 


miljonów funtów szterlingów wynagrodzenia 


kosztów wojny, zburzenie fortece nadgrani- 
cznych a w ostatecznym razie neutralizo- 
wanie Alzacji i Lotaryngji (?). 


Kolej wiedeńska spózniła się o 2 godzi- 


ny, z powodu, że w jednym pociągu pękła 


oś w wagonie pocztowym. 


MEE Nowo przybywającym prenu- 
meratorom, ' którzy zawczasu prenume- 
ratę na dziennik. przesełają rozsełamy. 

bezpłatnie 
Plan fortyfikacji i okolic Paryża, 
który dotychczasowi nasi prenumerato- 
rowie w bieżącym miesiącu otrzymali. 


Administracja „Kraju 


Kursa. — Wiedeń 23 wrześn. 'g. 2 m. —. 
Akcje kred. 257.50.— Lombardy 184,—, —- 
Losy z 186Q r. 9250. — Losy z 1864 r. 
115.75. — Akcje franko-austr. 10250 Na- 
poleony 9.90.%/. Akcje kolei Karola Ludwika 
241.50. —. Akcje kolei Lwow. -Czerniow. 
200.—. — Akcje kolei północn.-wschodnićj 
16050.— Akcje Banku 713.—, — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 96.50. — 
Akcje banku jen. 76 50.— Renta w srebrze 
66,75. — Galic. oblig. indemn. 72.—. — 


Bank obrotu 94.—.— Akcje angló-banku - 


289.25. — Kolej rządowa 375 50.— 
Usposobienie giełdy : realizacyjne. 

_ Redaktor odpowiedzialny: _ 

Br: Ludwik Gł umplówie 


_RRAJ sz soboty 24»września. 1870. 
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E Bez lekarstwa i djety 
JE następuje leczenie resp. zmniejszenie wszystkich nerwowych boleści przez działanie 
galvano-ihcrapeutzyczinych apparatów 


te jedne, które rzeczywiście wzbudzają w ciele prąd galwaniczny (noszone nieustannie przy 
sobie] „a których. działanie wystarcza, by. wodę rozłożyć. 


À Skuteczność tych 'apparatów: gwarantowana — upraszamy nie brać za jedno tych= 
że z łańcuszkami rheumatyzmowemi lub innemi tym podobnemi . zachwaleniami — które po- 
mimo wielkiego krzyku są bezskuteczne i niepożyteczne, w ;których niemasz śladu elektry- 
czności. 3 879(8-8) S 

Nasze apparata, w swoim rodzaju jedynie skuteczne, oddalają natychmiast : 


"ból głowy i zębów. uporczywe kaszle w je: 

dnćj nocy. reuimatyzm, kurcze żołądkowe, Vo= 

jeści ciała, Szyi, krzyżów ipiersi, Kolki, poda- 
gry i inne słabości w krótkim czasie. 


Galwano therapeutyczne apparata wyrabiane bywają w 3 formach: dla dzieci pó 3 
tal, dla, dorosłych 5 tal., a dla'szczególniej silnie zbudowanych dla usunięcia uciążliwych 
bolów-po' 7'/,. tal., za sztukę. —. Przesyłkę uskutecznia za. przysłaniem należytości 


Adolf Goldsieia £ Co. 


„im Berlin Kiiestemsirasse 22. 


aproszenie do Przedpłaty 


DZIENNIK POZNAŃSKI 


wychodzący w Poznaniu. 
w "monarchji pruskiój 3 tal 1 sgr. 3 fen; 


; 3 tal. 12 sgr. — Oprócz zwykłćj, prenu- 
Raty w OBY yk pocztowym,. oraz u ajentów: ai ski 
i Krakowie — abonowa można także przesyłając. zamówienia = wprost do 
Administracji Dziennika f A ; 
z.dołąceniem 6 złr. w banknotach austrjackich. „> 9101-2): 


W administracji „Kraju“ 
i ; iwade iina nab 6 można (dosiu i 
; e dzieła: 


|| ST nasiępując 
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"Tajny fundusz, jedna z najlepszych powie- 
0, „ści w. 2-ch tomach znanego autora Zacha- 
rjasiewicza, osnuta na tle. wypadków 
"przed r. 1846,'a malująca w wydatnych «05 
Pod barwach pewne sfery galicyjskie ~- VR złr. 50 ct. 
Rodzina Orskich, powieść w II. tomach i 
|... Władysława Sabowskiego . .2złr. 50 ct. 
Walka stronnictw, komedja Stożka A zdr. 
Sto djablów,. jedna z najbardzićj zajmują- 
; - cych powieści w II. tomach J: I. Kra- 
|. szewskiego, osnuta ha tle óstatnich 
~- czasów, rzeczypospolitćj polskićj z czasów 

-ax s oilo isejmu „czteroletniego ; ć 
"Album fotograficzne, Część I. 
Po ślubie, komedja hr. Kożiebrodzkiego 


| Przedpłata kwartalna wynosi: 
„w Austrji 6 guldenów; w Niemczech 


Księgarnia 


S.A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie przy ulicy Florjańskićj już o0- 
trzymała: 


„Bolesławita* Z'roku 1869 rachunki 
tal. 3: „Bolesławitać Tułacze tom Ilici 
tal 2. Prmiętniki Michała Ogiń- 
skiego ò Polsce'i Polakach tom Iszy tal 
1 sgr. 45 „Dante Alighierić Bosku 
Fomedja plne BAT Ace Stavisławskiegostek 
d „Oy buis kio Gdczyły o poezji polski) 


Em 


wszechstronnie. wykształcona — po /kilkó- 
letnim pobycie za granicą — przybyła — 


: B, ZË.: 
a złtr. 50 ct: 
BO-ct. 
25 et. 


*Sobóry przez OBA E żGurcze emi.epty CZNE satan ryza 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. 68. Ea iiissch 


152'Perlih -ZHonise)strAsse'45.—Dufad prz 


FYWA S96; 


Taie R LTR EA 


panien '—. posiada muzykę i życzy sobie 
przyjąć obowiazek w Krakowie. : 


Wiadomość w księgarni y. 
Jzkidomo ę p Juliusza 


szła 160 włeczenych. (141-400) 


i 
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E 


podejmuje się najstaranniejszćj edukacji- 


Gan RCA 4 


Ostrzeżenie 1zaskarżenie. 


Pan Muleba sekretarz. dyrektor: 128 i 
sceny krakowskićj, zastawiwszy, biżuterje |i 
_ moje za 55 złr. w. a., a-niebędąc w. chęc! 


BPralerstrasse Nr. 36. 


Dla uniknienia podobieństwa firm, upraszamy o dokładne adresowanie: 


Najlepszym „dowodem zupełnego zadowolenia P. T. odbiorców, najnowszy wykaz pocztowy. W r. 1867 otrzyma- 
„liśmy 15,000 zamówień — W r. 1869 Już 19.800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom „handlowy. 


A. Friedmann, Wiem, 


19 wieku: tals:8: 931(2-8) 
.olbuszowy 


_ ASTHMA 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i stezel: 


jest do: wydzierżawienia kie cierpienią. kanałów oddechowych, ustępują: w: 


uiszczenia się z długu, zaskarżył mnie, do |] 
"ce. k. dyrekcji policji tutejszćj, żeby mnie | 
jako emigranta wydaliła z Krakowa, 

= Chciał tym sposobem pokwitować się ze 


jednój chwili po użyciu rurek anti-astmatycznych 
p Levasseur, 19, rue de la Monnaie w Paryżu, 
Dostać można w Krakowie w aptece paną W. 


Nieprzypadające do „gustu. towary. zamieniamy na inne lub zwracamy pieniądze. 


i traktjernia kasyna 


z mieszkaniem wólnóm istancją dla gości 


| I r 3 | E NSE vrą 3704 > |Redyka i J. Trauczyńskiego — ówi 
5 o TR mi M i TEN | Jedyny i wyłączny skład ma całą Austrję AAE OWA ad wę! ki Aitec pana Mikolacz Rak REMIK : 
Do: denuncjacji p. Hbaułębę skłoni! La K EAA Pa 2 ~ 877(27-53) 


nadto wypadek, jaki miałem z jego. star- 
szym synem, który szarpał mnie na hono- 
rze. — Dowiedziawszy się, że p. ADulę 
ba nie kontentuje się tém, Go Zrobił, „ali 
stara się kalumnią 1 potwarzą zwichuąć 
mi reputację uczciwego człowieka, udaję 
się na drogę publiczną i ogłaszam pobud- 
ki, jakie kierują p. HDulębą. 
- Dodać jeszcze „muszę, iż wiadomo mu 
jest: że synowie pan Abulęby 
z partją nocnych rabusiów, mają zamiar 
napaść na muie — i że do tój skandali- 
 cznćj wyprawy używają firmy, akademików | 


RSE, 


NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW. | || —FF— 


- Ostrzeżenie. Wprowadzona przezemnie do Mpparata do „stemplowania najnowszćj konstrukcji. 


“handlu Pasta Pompadour, która z przyczyny 
swćj doskonałości w. krótkim * czasie AOR R 
powszechne uznanie, od niejakiego: czasu ukąa- : Przyrząd do stemplowania sam i j 
zuje się w wielu handlach sfałszowana; mam liczbą AS dla każdego nea ME EDS Aere oah, aa datiy 
: _ Przyrządy patentowe do stemplowania same -przez si -farbuj ce naj j ji 
z firmą i miejscem 2 talary, każdy wiersz płaci Się 0 A talara SPR najom RI) 


przeto zaszczyt zawiadomić P. T. publiczność, 
że prawdziwa oryginalna Pompadour pasta 
Przytządy. patentowe do wyciskani ji AS 
wia db Ie alko yciskania Indosacji na wekslach od 8%, do 5%, talarów, stógo- 


sza wszystkie dotąd wynalezione i sprzedaje 
się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie- 
niem 40 cent. 

Wyłączny skład: na całą Austrję prawdzi- 
wego, niesfałszowanego olejku 2. arnżńt, pomo- 
cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a przez to nadającego i porost włosów 
nawet w miejscach, gdzie głowa zupełnie była 
łysa. Oprócz tego oczyszcza jeszcze głowę z 
łupieżu, — Jako środek domowy do użycia na 
stłuczenia, Świędzenia, reumatyzm, oparzenia 
i t. d. Bliższe szczegóły w dołączonćm objaś- 
nieniu. Flakon 1 fl. 


jąc mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo- 
ny z ziół i nieszkodliwy; karton razem z in- 
formacją. 2 'złr. 
Najnowszy * proszek ma; rdzę; /wywabiający 
rdzę 'z płótna, jedwabiu innych materji a nawet 
ze stali i żelaza, pod gwarancją. Pakiet 35 c. - 
rodkiem przeciw kradzłeży jest angielski 
atrament do znaczenia bielizny nie do wyprania, 
niezbędny w, każdym domu. Flakonik 20 c. 
Pierścienie na nagniotki z wełny angory. 
12 sztuk 25 c. 
Angielski lakier ma skóry nadający skórze 
połysk i trwałość, mały flakonik” 25, większy 


firmą, miejscem, miesiącem, 1 


znajduje się jedynie w składzie podpisanego: — 

"Pasta ta służy jakó” środek ma pozbycie się 

| wyrzutów, zajadów, piegów, a mianowicie  za- 

M. konserwowania, upiększenia i. wydelikatnienia 
płci, Słoik_ 1.50 złr. 

Wszystko jest możliwem! Ktoby pomyślał 


Przyrządy ręczne przez. się farbujące do paginowania od 11 do 35 tal. 

c) Pady » do numerowania od t4 do 20 tal. 
Przyrządy do suchego stemplowania z firmą, stanem i miejscem tylko 1 tal. 
‘Prasy: do kopjowania od: a: *,<do 12 tal. Książki do kopjowania od ! do 1%, tal, 


879(8-8) 


aa S 1 CA 


i techników krakowskich. = Jest to nowa 


potwarz rzucona przez synów.). ED. 


łęby na dawnych jego kolegów. 


_ Nie myślę prowadzić dalej polemiki pu: 
 blicznćj z p. Dulębą, sekretarzem dyrekcji 
sceńy krakowskićj, ani z godnymi jego. 


synami — każdemu z przyjaciół p. Dulę- 
by, któryby chciał porozumieć się ze mną 


w sprawie wątpliwój konduity, jego hon”. 
ru, gotów jestem dać kategoryczną odpo- 


wiedź i sumaryczny wyciąg czynów: nie- 


_ przynoszących zaszczytu nietylko p. Dulę | 


bie (ojcu), ale nawet dyrekcji teatru kra- 
kowskiego, którego p. Dulęba jest sekre- 


TE 


tarzem 


i gdyby mi wolno było mieć 


zadanie swoje w sprawie. teatru krakow- 
skiego, to tak dla opinji artystów, sceny. 


jako też dla powaegi.i godności teatru 


jestem tego przekonania, że ustnięcie p. 
- Dulęby od wszelkiego wpływu na teatr 


_ krakowski, leży w: ogólnem życzć 
BDNEZNOŚCI TĄ A B 


0: 
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"Płótno Bheumatyznowe. | 


_ sprowadzone od 'pańa, znajduje tu powsze- |] 


) 


Bolesław Podgórski 


niu put [| 


chne wzięcie i w samój rzeczy okazało się| 
nader: skuteczne, 'czegom va: mojćj osobie |-$ 


stwierdził. 


Nadesłane panu Laziez, który 


o wynalezieniu maszyńki, z pomocą którćj przy 
majsłabszem oku, nawet 0 zmroku, najeieńszą, 
igłę mawlec można! Maszynka taka razem z 
objaśnieniem kosztuje tylko *5 c. 
|, Niema już bólu zębów. Każdy ból zębów 
powostały z reumatyzmu, lub przeziębienia, w 


4. mgnieniu oka ustaje” za użyciem berlińskich 


„kropli na, zęby. W razie, gdyby krople te mie 


kszćj gwarancji? Flakonik z informacją Ś0 c. 


* | AŻ ya! zwracam pieniądze; potrzebaż wię- 


przez 6 miesięcy w łóżku leżąc, nie”mógł|f i 
się ruszyć z miejsca — po zaaplikowaniu 


pańskiego „Płótna reumatyzmowe- i 
g o“ zupełnie wyzdrowiał, *prośzę o przy-. 


słanie «dla mnie jeszcze jednćj”prczki: du- 


beltowćj za pobraniem pocztówóm. 


904(1-4) Antalak, nauczyciel w Krubicy. oB 


- GŁÓWNY SKŁAD -dla GALICJI: 


_ apteka STOCKMARA w Krakowie. 
Cena 1 paczki pojedyńczćj 1 złr. 5 cent 


1 paczki dubeltowćj 
Z przesyłką pocztową 10.ct. więcćj. 
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 Pokitur-pasta wyborny domowy środek, z 
pomocą którego z wielką łatwością i bez tru- 
| du.każdy może stare. meble. odpoliturować i, 
przywrócić im połysk. Pudełko z objaśnieniem 
dostateczne do odnowienia całego garnituru 
80 cen: ' 
Kulka do czyszczenia srebra niezbędna dla 
«złotników, nieoceniony sposób czyszczenia, me- 
tali i przywrócenia im połysku, sztuka 5 c. 

Regulator wszystkich zegarów tj. zegar 
słoneczny. z kompasem, do polecenia dla każde- 
go, podług niego howiem jodynia wszystkie me- 
chaniczne. zegary uregulować tylko można; sztu- 
ka 25, cen. 

Proszek do prania, % użyciem tego proszku 
zyskuje się na robocie, czasie i kieszeni, a oprócz 
tego bielizna po wypianin daleko piękniejsza, = 
Pakiet funtowy 22 cent. : 5 

Amerykańskie patentowane , pewne zamki, 
wybornój” konstrukcji, nie do otwarcia: mały ct. 
30, 40, 59% daży €t. 70,90, dot złr, -— wielki 
z.dwoma kluczykami złr. 1. = zameczek do torby 
podwóżnej et. 25,-40:do 50. 

Setyfciki do butów, zabezpieczające spodnie 

| od zabłocenia i zaszargania podczas niepogody 
para 10 cent. 
| Angielskie  możyczki m najlepszój stali, do 
przykrawania ct. 25, 30 do 45. — do haftu 20 do 
30 cent, 

Powszechnie teraz używane nowe otówki ma- 
'szynowe nie łaniiące się wcale, 1 sztuką oprawna 
w drzewo 10 et., w kość 15 et., z rączką do pióra 
inożykiem 90 ct. — radirgumama do atramentu 

| i ołówka D ct, 

Chronić nogi od przemoczenia nakazuje 
wzgląd na zdrówie. — Użycie wybornej massy 

; n Metzgerať na skóry, nadaje skórze: miękkość i 
robi ją nieprzemakalna. Flakon.60 cent. 

Wyborny lakier woskowy z. kauczukiem 
zmieszany, dodający skórze trwałości. Pudełko 
(1 44.) 80 cen. ć 

Najnowszy ligroinowy przyrząd do ognia 
kieszonkowy, najpraktyczniejszy, W., maleńkim 
formacie, połączony: z lampką, którą napełni- 
wszy, świecić można parę godzin i w każdym 
wypadku posiadając ten przyrząd światło przez 
dłuższy czas mieć można, aby. wynalazek: ten 


W szybko, rozpowszechnić, sprzedaję, po. 50 c. 


Perski środek do farbowamia włosów, z po- 
mocą którego siwy włos w jednćj chwili za 


w powiecie ropczyckim ćwierć „mili od go: mienić można na ciemny, lub czarny, zachowu- 


45 cent. 

KIćj w płynie nieodzowny 'w każdym domu 
gdyż posiadając go, może sobie sam każdą 
uskutecznić reparacje. Klej ten utrzymywany 
w zimnem miejscu lata przetrwać może. - Duży 
flakon 25 cen. 

Beewonne 4 nieprzemakalne podkładki do 
pościeli, zabezpieczające od przemoknienia dla 
dzieci i chorych. 1 sztuka 90 ce. złr. 1.20, 1 
50, 1.70. 

C. k. uprzyw. eter mydlany którym w jednej 
chwili wywabiać można plamy z każdego ga- 
tunku materji; nowy ten fabrykat przewyższa 
wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet naj- 
jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek 
także wyborny. Flakonik z przepisem 40 c. 

Uniwersalny proszek do czyszczenia którym 
oczyścić i powrócić można połysk każdego 
metalu jak złota, srebra, bronzu, pakfongu, 
stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen. 

Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek 
ten uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia 
niemiły odór potu, a oraz konserwuje skar- 
petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy- 
starczające na 3 miesiące 50 c. 

Paryski uniwer. kit, nietylko szkło porce- 
lanę, kamienie, piankę morską, drzewo, itd. w 
jednój chwili spoić nim można, ale także i 
inne przedmioty jak drzewo z metalem, szkło 
z porcelaną i t. d. Pakiet tylko 10 cen. w 
płynie 30 cen. 1 3 

Hlektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą 
których bez. użycia pasty, lub innych środków 
(tylko czystéj wody) utrzymać można zęby 
czyste zdrowe i białe. W. celu rozpowszechnie- 
nia naznaczam cenę tylko 60 c. 

Pieczątki do: Ustów, których: praktyczność 
i taniość przewyższa dotąd używane pieczętowa- 
nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku 
z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogram, po= 
dług życzenia 500 szt; fi, 1.30—1000 szt. fl. 1.60. 

Pióra regulatory- nadające: się do każdój 
ręki i każdego gatunku papieru, któremi najpię- 
kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12 
sztuk 24cen, 

Doskonałe angielskie scyzoryki i szk. z 2ma 
ostrzami c. 20, 30, 40 - z 3ma ostrzami po 50, 
60 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen. 60,70, 
90, A. 1 — z 4ma ostrzami 80 cen, fi. 1 1-20. 

Patentowana trucizna na SZCZUTY, , MYSZY, 
świerszcze i krety. Sprzedaż za gwarancją. 
Puszka blaszana 1 A. z 

Najlepszy środek, aby świeżość włosów utrzy- 
mać i siwe lub jasne włosy zamienić na. czarne, 
jest użycie Olejku ż orzechów ; wszystkie chemi- 
czne preparata są szkodliwe, Mim zaszczyb Za- 
wiadomić /P. T. szan. publiczność, że posiadam 
na składzie prawdziwy nie sfałszowany olejek 
orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży, 45 cent. 

Radykalny środek dò pozbycia się nagniot- 
ków najdalój w 8 dniach. Środek ten przewyż- 


Prawdziwe przezroczyste mydło glicerinowe 
pachnące po cent 15, 20; wielkie 25; słoik po- 
mady na włosy 30 cent. Sztuka dosk. fiksato- 
aru 30 cent. Mydło glicerinowe w płynie fla- 
konik 25 cent. Crema glicerinowa na utrzyma- 
nie gładkości i czystości płci, flakonik. 45 cen. 
i inne artykuły toaletowe i perfumy w wielkim 
wyborze. ; 
Wyborna massa do zapuszczamia podłogi 
(z kauczukiem) nadająca prześliczny połysk i 
trwałość podłodze, Pudełko dostateczne na je- 
den pokój 1 í ; 

Pasta na skóry z kauczukiem szczególniej 
do polecenia na szory. Puszka“ blaszana 60 c. 
Wyborna: pasta doi brzytew. Użyciem tej 
massy zaoszczędza się szlifowania brzytew. Pu- 
dełko 25 cent. > 
Niezbędny w każdym domu tak zwany szli- 
fierz patentowy, którym z największą łatwością 
szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru minutach. 
Sztuka 35 cent. 

Lekarskie mydło smołowe. 


t 

ZEG i dorosżych. 1. Sztuka z objaśnieniem 
25 centów, 

Najlepsza wiedeńska woda do wywabiania 
plam, flaszka po 10 cent. 

Encrivoir, wywabia w mgnieniu oka z każ- 
dego gatunku materji nowe i zadawnióne pła- 
my-z atramentu. Flakon 25 cent. 

Najnowszy łapacz pcheł, sztuka, 20 cent, 

Eter na muchy, pachnący, w kwadransie 

wypędza wszystkie: muchy z mieszkania, do u- 
życia zarówno w: salonie, jak w kuchniach lub 
stajniach, flaszka: 30 cent; 
Najnowszy wynalazek. Guziczki do koszul 
do przyszywania z dobr, 18 próby srebra. Wy- 
nalazek ten łączy oszczędność i elegancję. Po- 
liczyć to co kosztują inne guziczki, a ile przy- 
tém kłopotu, podezas gdy taki trwa do nieskoń- 
czoności i od zużytćj i zniszezonćj koszuli od- 
pruty, do nowój użyty być może i nie traci 
nigdy wartości, Do każdego tnzina dołącza się 
kartka z gwarancją na dobroć siebra, W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską cenę, 
bo za cały tuzin‘ pięknie guiloszynowanych 80 
cent. — gładkich 70 ct. tylko, 

Wszystko niewidzialne będzie widocznćm ! 
Zu pomocą nowego mikroskopu, który 10, 20, 
30 do 100 razy powiększa każdy przedmiot. — 
W kropli wody widzieć można zwierzęta.. Mi- 
kroskop taki, nadzwyczaj skuteczny do użycia 
przy zakupnie mąki, cwoców, korzeni, weby, 
analizach itd., sztuka po ct, 40, 60, 80, zlr. 1. 
1.20; 1.50: cent. 

'mierć. wszystkim owadom! za. pomocą, no- 
wój essencji, — Hssencja ta ma tę własność, że 
nietylko uśmierca owady, ale'uchrania i od mno- 
żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, 


szwabom, pchłom itd. 


c ) zwane cudownym, 5 
niezawodny srólek na STADUSCI BKULUCH vr ya zroet A 
liszaje, węgry, swędzenia itd. do użycia dla R 


Marki do pieczętowanią wraz z pieczęcią od 2 do 3Y, tal. za 1.000 sztuk. 
Angielskie pieczęcie ryte i grawirowane jak najtanićj. ** i i 
Opakowanie Jak najtańsze. — Rabatt wielki, -= Dokładne cenniki gratis i franco. 


„Adolf Goldstein % Co. Boris, Firstenstrasse 22. 


Pierwsza, publiczna, wyższa i ; 


SAROLA HANDLOWA 
w Wiedniu, Praterstrasse_Nr. 32: 


Ukończeni słuchacze tój szkoły: doznają ilej ię j i 
> 2 j u > sz ją przywileju, że mogą się jako ochotnicy do 
jedvorocznćj służby wojskowój w e k armji bez wstępnego ikam h bacIĄGAĆ, 2 


MADA się 26 września. — Nauki rozpoczynają się z początkiem puździernika. 

¢ erni p i U p à 

APOS jęelefo oki a roe pogzyni się kurs przygotowawczy, praktyczny do służby A 
_ „Raporta roczne przez dyrekcję i każdą: księgarnię, 


| 869(18-15) , Karol Porges, dyrektor. 


RZ A WU 


w Wicdniu. 

O . . Te S PEAK PK RJ WCWI 

Od lat 5-ciu istniejąca za p, kaucją 10,500 złr publiczna 
cywilna i. SĘ wojskowa 


Agency Dra Schiert, 
- w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 : 


Jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu, pośredniczącym 
w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 
Dr. Schier! przyjmuje: 
a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 
Amorek prywatnemi PE w Wiedniu; ' X 
zastępstwo przed sądem w wypadkac. i 
a ARGE: p ą yp: h spadkowych, hipotecznych lub 
c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 
d) wystaranie się © pożyczki; 
e) ściągnięcie 'mależytości za małą prowizją; 
f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; ; 
g) jako c. k. agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, zastępstwo 
we wszystkich wypadkach służby. wojskowój; 
` h) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 
kiemi komisami w Wiedniu. 

Jako były urzędnik konceptowy c. k, ministerjum skarbu dobrze obe- 
znany z interesami, poleca się szczególnie do pośredniczenia. w tymże minister- 
jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 
datkowych zażaleń etc. etc. er 
i Kancelarja dra Schierl którćj -organizacja stała, się koniecznością i 


SZĄ 


Br. Schieri 


heeg WERE 


WIAGZZĄ 
POTAŚ i oys "JIG 


459(48-60) 


RESH 


REA 


ZOE: 


"MH ci 


zewsząd 


radośnie, powitaną została skutkiem swój. przezorności energji i rzetel- 


ær. Schierl w Wiednia. 


nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest. znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. 

Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 

"Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schjerl skutkiem swoich wie-' 
lustronnych i bardzo: znacznych:stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 

3 Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zastęp- 

stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. —. 

Na listy bez marki zwrotnćj, odpowiedź niefrankowana. 


r. Schieri w Wiedniu. 
ZE OCEN W NE OCE PA S 


ścińca Lwów - Krakowskiego pół mili od 
stacji kolei żelaznój w. Sędziszowie i cu- 
krowni tamże nowo założonćj,, oddalona,| 
dobrze obudowana, mająca ornego pola zii 
- łąkami 850 morgów, lasu 95. morgów, 0-18 
grodów pastwisk, etc. 20 morgów, razem || 
465 morgów przestrzeni, jest każdćj chwi- 
li z inwentarzem lub bez tegoż do'mabycia. 
(Bliższą wiadomość udzieli właściciel ua.| ġa 
miejscu. 923(2-3) BEANE ; A EESE 


Ostrzeżenie. Niektóre z powyż wymienionych artykułów są sfałszowane, zwracam więc uwagę, że jedynie tylko 
w moim zakładzie prawdziwe i oryginalne się znajdują. s 
Cennifii wszystkich znajdujących się w moim składzie przedmiotów, przesyłam na żądanie gratis. ać 
Zwracam również uwagę P. T: szanownćj publiczności na prowincji, że zarówno większe jak i najmniejsze zamówienia $Ę 
każdego gatunku towarów, uskuteczniam natychmiast, bez najmniejszćj zwłoki. 650(12- - 12) 


Daś «erste Commissionsgeschift des A. Frieduzamn in ŚWiem. Praterstrasse Nr. 26, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
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"Wydawca Alfred Szczepański, | W drukarni Karola Budweisera. 


